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polsko-litewska współpraca

Dojrzewają znaczące 
zmiany

Wczoraj w Departamencie Ceł 
(DC) przy Ministerstwie Finansów 
RL odbyło się spotkanie polskich i li­
tewskich celników. Delegacjf z Pol­
ski przewodniczył dyrektor Polskiej 
Administracji Celnej Janusz Paczo- 
cha, stronie litewskiej - dyrektor De­
partamentu Ceł Alvydas Budrys. 
Było to pierwsze ich spotkanie, po­
nieważ obaj dopiero niedawno objęli 
3e stanowiska.

Współpraca między litewskimi i 
polskimi celnikami trwa już od lat, cały 
czas, jednak, wraz ze zmianami za­
chodzącymi w społeczeństwie, nie­
uchronnie zachodzą zmiany również 
na przejściach granicznych. By 
usprawnić ruch na punktach granicz­
nych, należy przede wszystkim uno­
wocześniać, komputeryzować je, po­
lepszać przepustowość oraz tworzyć 
nowe przejścia. Właśnie ten temat 
•dominował w rozmowach polskich i 
litewskich celników, które zaowoco­
wały w postaci protokołu.

- Odbiegając trochę od tematu, dy­
rektor DC A. Budrys powiedział 
dziennikarzom, iż po stronie litew­
skiej majązajść radykalne zmianydo- 
. tyczące przejść granicznych. W naj­
bliższym czasie wprowadzona zosta­
nie specjalna lista.obiektów zaufanych 
(placówki importujące i eksportują­
ce), które, po skrupulatnym spraw­
dzeniu, będą miały pewne przywileje 
przy przekraczaniu granicy: Sprawi 
to, że sprawdzenia będą się odbywa­
ły szybciej, zwiększy się przepusto­
wość.

Podczas spotkania strona litew­
ska poinformowała Polaków o stanie 
komputeryzacji przejść, co jest w 
obecnych czasach nieodzowne. Ko- . 
lejnym punktem protokołu był też te- |  
mat przepływu transportu przez przej­
ścia. Eksperci będą musieli zanalizo­
wać sytuację na wszystkich poste­
runkach granicznych. A. Budrys pod­
kreślił również konieczność synchro­
nizacji modernizowania przejść gra­
nicznych, wtedy można będzie mó­
wić o dobrych wynikach pracy.
* Z  wypowiedzi dyrektora Polskiej 
Administracji Celnej J, Paczochy wy- 

, nika, iż bardzo szczegółowo omawia­
ne było polepszenie przepustowości 
na przejściu Kalwaria-Budzisko. Jest

to, zdaniem J. Paczochy, punkt stra­
tegiczny. Ze strony polskiej padło pizy 
tym zobowiązanie, by rozwiązać pro­
blem pracy służb fitosanitarnych, któ­
re będą musiały pracować przez całą 
dobę (na razie tak nie jest). W tym 
roku również ze strony polskiej przej­
ście zostanie całkowicie skompute­
ryzowane, zaś w roku przyszłym - zo­
stanie zwiększona obsada przejścia. 
Na razie nie ma na to pieniędzy. Za­
chęcająco też brzmi obietnica strony 
litewskiej rozszerzenia drogi do Łoź- 
dziejów oraz utworzenia przejścia 
między Litwą a Białorusią.

Dyrektor A. Budrys poinformo­
wał również, iż kolejki na przejściach 
granicznych będą pokazywane w In­
ternecie. Podobnie postąpią też pol­
scy celnicy. Przewoźnicybędą mogli 
rozważyć sytuację i wybrać najlep­
szą trasę.

O tym, że współpraca powinna 
być bardzo ścisła, nikt nie wątpi._ 
Mówi o tym taki dla przykładu fakt, 
iż polscy i litewscy celnicy kontaktu­
ją  się między sobą kilkadżiesiąt razy 
codziennie. W Ogrodnikach odbywa 
się wspólna odprawa celna. Trwa 
wymiana informacji o sytuacji na 
przejściach ezy ewentualnych prze­
mytach. Możliwe, że trzeba posze­
rzyć podpisaną przed kilkoma latami 
umowę o kilka „nowoczesnych” 
punktów.

Dyrektor Departamentu Ceł A. 
Budrys kilkakrotnie podkreślił, iż 
zmiany na granicy zajdą dosyć &yb- 
ko i będą bardzo znaczne. Co, po 
pierwsze usprawni pracę celników, po 
drugie zas, utrudni drogę wszelkim 
przestępstwom.
. Poża tym, podczas spotkania, 

mówiono o możliwym utworzeniu no­
wego przejścia granicznego Varteliai- 
Wiżajnie. Na razie zaś, konkretnie 19 

" czerwca, zostanie utworzony nowy 
posterunek graniczny w Miednikach, 
który będzie się mógł poszczycić 
duźąprzepustowością, nowoczesnym 
sprzętemi komputeryzacją. Koszto­
wała taka przyjemppść 24 min litów.

Na zakończenie krótka informa­
cja: długość granicy polsko-litewskiej 
wynosi około 100 km, na dzień dzi­
siejszy istnieją 3 przejścia graniczne.

Irena LITWIN

V. Adamkus nie podpisał 
ustawy

Prezydent Valdas Adamkus nie 
podpisał ustawy o posiadaniu, korzy­
staniu i dysponowaniu mieniem pań­
stwowym i samorządowym i nie zwróci 
jej Sejmowi do powtórnego omówie­
nia. W takich przypadkach dokument 
powinien podpisać i oficjalnie ogłosić 
przewodniczący Sejmu.

Zdaniem prezydenta, ustawa w 
sposób nieokreślony reguluje warun­
ki zarządzania majątkiem państwo­
wym i samorządowym, korzystania 
z niego i dysponowania nim oraz 
abstrakcyjnie określa pełnomocnic­
twa instytucji państwowych i samo­
rządowych w tej dziedzinie.

Podkreśla się, że w tej ustawie 
jest wiele odsyłaczy do innych ustaw, 
w których ustalone już zostały wy­
łączne normy zarządzania, korzysta­
nia i dysponowania majątkiem pań­
stwowym i samorządowym. Dlate­
go też istnieją wątpliwości co dd 
przeznaczenia ustawy o zarządzaniu,

korzystaniu i dysponowaniu mająt­
kiem państwowym i samorządowym.

Ponadto prezydent uważa, że 
ustawanie określa wyraźnie aspektu 
prawnego prywatnych inwestycji do 
stanowiących własność państwa 
budynków lub innego majątku. 
V. Adamkus jest przekonany, że in­
westorowi inwestującemu do mająt­
ku państwowego mają być wynagro­
dzone straty w przypadku prywaty­
zacji tego majątku nie przez inwestora 
lub inwestorowi muszą być stworzo­
ne ulgowe warunki do prywatyzacji 
tego majątku.

Jest to już szósty przypadek, gdy 
pełniący od stu dni obowiązki pre­
zydenta V. Adamkus nie podpisuje, 
ale też nie wetuje przyjętej przez par­
lament ustawy.

Ponadto prezydent zwrócił Sej­
mowi trzy ustawy do ponownego 
rozpatrzenia.

(ELTA)

Wizyty

V. Babilius wyjechał do USA
Wczoraj delegacja z ministrem 

gospodarki V. Babiliusem udała się 
do Waszyngtonu, gdzie się spotka z 
kierownictwem amerykańskiej 
spółki „Williams International Com­
pany”, weźmie udział w dwustron­
nych konsultacjach ekonomicznych z 
USA, spotka się z przedsiębiorcami 
tego kraju.

We wtorek odbędą się dwu­
stronne konsultacje w sprawie pod­
pisanej 1 6 stycznia przez trzy pań­
stwa bałtyckie i USA Karty Partner­
stwa.

Jutro delegacja z V. Babiliusem 
na czele w banku „Riggs” spotka się 
z bankowcami i przedsiębiorcami 
US A. Minister gospodarki oraz dy­
rektor generalny Litewskiej Agencji 
Rozwoju Gospodarczego Genovaite 
Jakszevicziene wygłoszą referaty i 
odpowiedzą na pytania.

W-tym samym dniu w Waszyng­
tonie V. Babilius spotka sięz kierow­
nictwem spółki „Williams”, która za­
mierza zainwestować w litewskie 
przedsiębiorstwa naftowe „Mażeikiu 
nafta’\  „Butinges nafta” i „Naftotie- 
kis”.

Minister gospodarki spodziewa 
się, że „Williams” zapozna go z pla­
nem biznesu.

„Powinni oni przedstawić plan 
biznesu, w jaki sposób mają być zre­
alizowane nasze porozumienia i ja­
kie będą dalsze posunięcia „William- 
su”. Przede wszystkim chcę wie­
dzieć, jak wzrosną nasze moce, ja­
kie są ich plany strategiczne, gdyż 
naszym celem jest nie zwyczajna 
sprzedaż, lecz rozwój produkcji”, 
powiedział BNS V. Babilius.

Stwierdził on, że żadne decyzje 
w USA nie zostaną podjęte. Ponad­
to V. Babilius chce obejrzeć inne 
podobne zarządzane przez „Wil­
liams” przedsiębiorstwa USA.

Delegacja z V. Babiliusem po­
wróci do Wilna 12 czerwca.

(BNS)
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Nie wolno nam uważać, żl- 

każdy; Inny został stworzony 
ze względu na nas;-

KARTEH U ŚZ

POLSKIE LIK B  LOTNICZE • PCUSH ABUJKSm r
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Z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istambuł, 
Tel AvtV.

Wilno, teL 73-90-20.
... (£am. 359)

Dyskusja nad 
doskonaleniem 

systemu 
podatkowego

Wczoraj, witają uczestników rozpo­
czętego w Wilnie drugiego zgromadzenia 
generalnego Europejskiej Organizacji 
Administracji Podatkowej (IOTA) mini­
ster finansów Algirdas Szemeta odnoto­
wał, że rząd Litwy priorytetową wagą 
przywiązuje obecnie do uporządkowania 
systemu podatkowego kraju. Mtnisterpo- 
wiedział,żejuż pizygotowano dwuczęścio­
wy program, którego pierwsza część obej- 
muje bazę legislacyjną, a druga - poprą- • 
wę zarządzania podatkami

Założona w 1996roku organizacja 
międzynarodowa zrzesza obecnie dzie­
sięciu członków rzeczywistych-admini­
stratorów podatkowych Albanii, Bułga­
rii, Czech, Węgier, Litwy, Łotwy, Mace­
donii, Polski, Słowacji i Słowenii. Nasz 
kraj jest jednym z siedmiu założycieli 
IOTA, Do organizacji na prawach człon­
ków stowarzyszonych należą administra­
cje podatkowe Francji, Holandii, Hiszpa­
nii, Wielkiej Brytanii i USA. (ELTA)

Spotkania PROBLEMY GOSPODARCZE 
-W  CENTRUM UWAGI

W kręau pieniądza Naszym gościem - 
wiceprezydent Banku Światowego

Parlamentarzyści Litwy, Polski i 
Rosji w sobotę wWrlnie omówili przy­
gotowania do przewidzianej na jesień 
konferencji, poświęconej perspekty­
wom gospodarczym obwodu kalinin­
gradzkiego i współpracy regionalnej.

Na posiedzeniu delegacji komite­
tów spraw zagranicznych parlamentów 
Polski, Rosji j Litwy oraz Dumy obwo­
du kaliningradzkiego ustalono datę i 
miejsce konferencji, skład delegacji, 
treść referatów.
’ Wiceprzewodniczący sejmowego 
Komitetu Spraw Zagranicznych Litwy 
Rimantas Dagys powiedział dziennika­
rzom, że na konferencji najwięcej uwagi

poświęcono problemom gospodar­
czym.

„Bardzo ważną sprawą jest wyja­
śnienie tego, jak się poczuje obwód 
kaliningradzki w otoczeniu Unii Euro­
pejskiej, należy znaleźć sposoby roz­
strzygnięcia problemów ekonomicz­
nych obwodu”, objaśnił cel konferen­
cji R. Dagys.

Stwierdził on, że główną inicjator­
ką konferencji jest Litwa, której „bar­
dzo zależy na wyjaśnieniu, czy po wstą­
pieniu sąsiednich krajów do UE obwód 
kaliningradzki zostanie wyizolowany, 
czy też włączony do regionu”.

Poseł na Sejm twierdzi, że Litwa

mająca wyjątkowe warunki graniczne 
z obwodem kaliningradzkim, powinna 
zawczasu wiedzieć, jakie będą stosun­
ki UE i obwodu, gdyż i „my będziemy 
musieli przestrzegać tych samych wa­
runków”.

W konferencji, przewidzianej na 
16-17 października w Swietłogorsku 
(obwód kaliningradzki), wezmą udział 
przedstawiciele zarówno parlamentów, 
jak i władzy wykonawczej z krajów 
bałtyckich, skandynawskich i innych, a 
także przedsiębiorcy, przedstawiciele 
UE, Rady Europy, innych organizacji 
międzynarodowych.

(BNS)

Wczoraj pracę w Wilnie rozpoczął 
wiceprezydent Banku Światowego na 
region Europy i Agi Środkowej Johan­
nes Linn.

J. Linn odwiedził Litwę po raz 
pierwszy. Podczas czterodniowej 
wizyty spotka się z przywódcami 
kraju, zapozna się z'realizacją pro­
jektów, finansowanych przez Bank 
Światowy.

Dzisiaj wiceprezydent BŚ spotka 
się z prezydentem Valdasem Adamku- 
sem, posłami na Sejm, ministrem finan­
sów Algirdasem Szemetą.

10 czerwca J. Linn odwiedzi Kłaj­
pedę, gdzie będzie rozmawiał z merem

miasta Eugenijusem Gentvilasem, kie­
rownictwem portu, obejrzy budowę 
oczyszczalni, finansowaną przez BŚ.

W ostatnim dniu wizyty - 11 
czerwca wiceprezydent BŚ spotka się 
z przewodniczącym Zarządu Banku 
Litewskiego Reinoldijusem Szarkina- 
sem, odwiedzi Onikszty, gdzie za pie­
niądze BŚ zbudowano ośrodki opieki 
nad dziećmi inwalidami i starcami 

W tym samym dniu J. Linn uda się 
do Łotwy, a 19 czerwca powróci z 
Tali inna do Wilna, aby się spotkać z 
premierem Gediminasem Vagnoriu- 
sem.

(BNS)
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Tydzień: jaki bvl poprzedni, 
jaki będzie bieżący?

Bylo czy nie byio...Czy słusznie 
oskarża się prasę o kłamstwo?

^ |N a  brak atrakcji w życiu politycznym, które miały 
I miejsce w ubiegłym tygodniu, nie możemy narzekać. Ob­
chody dziesięciolecia powstania pospolitego ruszenia 
mieszkańców Litwy „Sąjudis”, ocena pracy prezydenta 
Valdasa Adamkusa, który sprawuje rządy od 100 dni, spo­
tkały się z aprobatą mediów, jak też opinii publicznej. 
Dalekie od aprobaty są oceny, dotyczące pracy już byłego 
trzeciego oddziału Departamentu Ochrony Kierownictwa, 
o czym wiele pisano na szpaltach gazet litewskich, czy 
też rozporządzenia Departamentu Policji również MSW 
o, jak uważają niektórzy, totalnej -inwigilacji wilnian. W 
szkołach kraju rozpoczęły się też egzaminy maturalne, co 
będzie wymagało w przyszłości omówienia bardziej szcze­
gółowego, zwłaszcza w kontekście składania matury w 
polskich szkołach Wilna i Wileńszczyzny.

Dziesięciolecie „Sąjudisu”. Obchody tego jubileuszu 
[jeszcze raz potwierdziły, że litewski ruch odrodzenia pa- 
|mięta tych, którzy wówczas zostali wykreowani na lide­
rów tego ruchu, tych, za którymi szły tłumy, mimo pew­
nych chwilowych rozczarowań, sprawionych przez tego 
lub innego lidera: Tak, część odeszła. Nie widzi siebie w 
obchodach jubileuszowych pisarz \fytautas Petkeviczius, 
próbowano nie dać słowa filozofowi Ar/ydąsowi Juo- 
zaitisowi, co można interpretować jako brak kultury sa­
mego tłumu, który musiałby być bardziej tolerancyjny 
względem tych, którzy przecież byli u źródeł odrodzenia 
narodowego a dziś na niektóre kwestie mają odmienne zda­
nie. Bo nikt nie odebrał prawa od obywateli niepodległego 
państwa do wyrażenia swej opinii. To skandowanie „Hań­
ba”, przypomina skandowanie włóczkowych beretów przy 
byle okazji. Trzeba było autorytetu samego przewodni­
czącego Sejmu Vytautasa Landsbergisa, a jednego z najbar­
dziej wpływowych liderów ówczesnego „Sąjudisu”, aby 
mówca mógł skończyć swoje wystąpienie.

Trudno jest przecenić znaczenie ruchu odrodzenia na­
rodowego dla odzyskania niepodległości. Nie da się prze­
cenić zasług tych, którzy byli inicjatorami tego ruchu. Są­
dzę, że coś drgnęło w każdym z nas, gdy znów zobaczy­
liśmy obok siebie prof. Kazimierę Prunskiene i prof. Vy- 
tautasa Landsbergisa, trzymających się za ręce Jak  za tam­
tych trudnych, ale pełnych nadziei czasów.

Prezydent Valdas Adamkus był wśród tłumu. Nie 
było go wówczas na Litwie, gdy naród tworzył pospolite 
ruszenie. Świadczy to o wysokiej kulturze wewnętrznej 
przywódcy kraju, który również w tych dniach obchodził 
100 dni od objęcia stanowiska prezydenta. Według dżen­
telmeńskiej umowy mediów, te 100 dni minęły pod zna­
kiem tego, aby nie krytykować pracy prezydenta. Nie 
krytykowano więc. Natomiast, gdy się skończył okres, 
nazwijmy go inauguracyjny, szpalty gazet były poświę­
cone w dużym stopniu prezydentowi. Nie spotkałam żad­
nej wypowiedzi, ani przedstawicieli lewicy ani prawicy, 
która by miała co§ do zarzucenia nowemu przywódcy 
państwa. Zresztą nie tylko politycy nie mają nic istotniej­
szego do krytykowania profesora ekologii. Zwykli ludzie 
również powiadają, że „mieliśmy szczęście, jeśli chodzi o 
prezydenta”., Nawet ci, którzy niezbyt wierzyli, że na­
ukowiec, wykształcony i przez wiele lat żyjący w amery­
kańskiej rzeczywistości, potrafi zrozumieć nasze realia i 
wnieść coś npwego do życia Litwy, zostali mile zaskocze­
ni. W tych dniach też opublikowano wyniki sondaży, mię­
dzy innymi obu spółek, które preferują prawa wyłączno­
ści - „Baltijos tyrimai” dla dziennika „Respublika” i „Vil- 
morus” dla dziennika „Lietuvos rytas”. I one były zgodne 

najbardziej popularnym politykiem jest prezydent Val- 
das Adamkus i najlepiej ocenianym wśród mieszkańców 
Litwy jest również Valdas Adamkus. Na taką przychylną 
ocenę głowy państwa, jak świadczy z licznych wypowie­
dzi prasowych, wpłynęło to, że prezydent, wbrew oba­
wom, ma własne zdanie i własną politykę, na którą nie 
mają wpływu koniunkturalne posunięcia niektórych par­

tii. Ludzie z aprobatą przyjęli zlikwidowanie minister- 
I stwa ds. europejskich, zmianę ministrów spraw wewnętrz­

nych i oświaty, chociaż niezadowolenie niektórych kół 
rządzących z powodu zmiany tego ostatniego, odczuwa 
się do dziś. Ba, nawet na wiecu poświęconym jubileuszo­
wi „Sąjudisu” odwałanie ze stanowiska ministra oświaty i 
nauki Z. Zińkevicziusa określono jako pierwszy grzech 
nowego prezydenta. Skoro jesteśmy przy opiniach ludz­
kich na temat 100 dni pracy prezydenta, jedna z takich 
zmusza do innych refltksji. Otóż pewna pani, plastyczka 
powiedziała dla „Lietuvos aidas”, że chciałaby, aby sam 
prezydent kontrolował sprawę tragedii w Drawczach. Bo 
ponoć wersja, że do tragedii doszło w wyniku choroby 
psychicznej zabójcy, nie zadowala j ą , wręcz określiła ją 
jako niepoważną. I znów, w kółko Macieja. Komentarz do 
tego też jest zbędny.

Głośno było nadal w związku z wystąpieniem gazet 
na temat inwigilacji wysokich dostojników państwowych 
przez 3. Oddział Departamentu Ochrony Kierownictwa 
MSW. Gazety ujawniały wciąż nowe fakty tej haniebnej 
działalności. Włącznie z ujawnieniem szczegółów co do 
śledzenia obu konkurentów w wyborach prezydenckich - 
Valdasa Adamkusa i Arturasa Paulauskasa. Zasugerowa­
no, że obaj byli konkurentami V. Landsbergisa... Jak było 
w rzeczy samej - tego nie może ani potwierdzić, ani za­
przeczyć, sprawdzająca specjalna komisja parlamentarna 
pod kierunkiem posła V. Mart iszauskasa. Nie może jesz­
cze odpowiedzieć - „było czy nie było” - Prokuratura 
Generalna oraz inne instytucje. Natomiast próby zarzuce­
nia prasie kłamliwości i tendencyjności były^Cp ponie­
którzy wysocy urzędnicy państwowi środki masowego 
przekazu określili jako „środki wylewania brudu.” Może 
nieco za wcześnie naklejono tak haniebną etykietkę? Może 
warto zaczekać, aż kompetentne komisje wydadzą swój 
werdykt?

Warto przypomnieć z tej okazji słowa prezydenta 
Valdasa Adamkusa:, Jeśli ktoś spróbuje ograniczyć wol­
ność prasy na Litwie, stanę po tej samej stronie barykady, 
gdzie będą media”.

W ubiegłym tygodniu komisariaty otrzymały wska­
zówkę z Departamentu Policji MSW o konieczności pro­
wadzenia przez dzielnicowych specjalnych ksiąg ewiden- 
cyjnych...na każdego mieszkańca swego rewiru. Opinia 
publiczna spotkała to rozporządzenie z dezaprobatą , gdyż 
może ono być traktowane jako totalne śledzenie miesz­
kańców. Nie popierają tego rozporządzenia również sami 
dzielnicowi, wielu spośród których postanowiło nie wy­
konywać tych wskazówek zwierzchnictwa policji. Aż do 
odwołania, w nadziei, że rozporządzenie został.o wydane 
w ostatnich dniach pracy byłego ministra Vidmantasa'Żie- 
melisa. Podobnie, jak nowy minister SW Stasys Szedbaras 
zlikwidował 3. tajny oddział, zostawiony w spadku po 
dawnych czasach, tak zdaniem wielu, ta metoda inwigila­
cji mieszkańców Wilna również zostanie zmieniona.

Innego zdania jest kierownictwo poszczególnych ko­
misariatów Wilna; Zdaniem komisarza wileńskiego komi­
sariatu nr 3 Henryka Surowicza, to rozporządzenie ma 
dotyczyć przede wszystkim elementów asocjainych, lu­
dzi, którzy mają na swym koncie wykroczenia admini­
stracyjne. Uważa on, że mieszkańcy też powinni znać 
swego dzielnicowego, aby w razie potrzeby, mogli zwró­
cić się do niego o pomoc.

Ten cichy protest dzielnicowych już dziś przyniósł 
to, że wysocy funkcjonariusze policyjni, pomysłodawcy 
tego rozporządzenia, otwarcie mówią o jego skorygowa­
niu. I to dobrze.

Co przyniesie nam bieżący tydzień. Być może, wy­
jaśnienie tego, czy słusznie oskarżano prasę litewską o 
kłamstwo?

Krystyna ADAMOWICZ

Czy były dyrektor 
Biura Inwentaryzacji 

jest powiązany 
ze światem przestępczym?

Były dyrektor generalny Repu­
blikańskiego Biura Inwentaryzacji, 
Projektowania i Usług Povilas Sliże- 
yicztus współpracował z kowieńskim 
gangiem „daktarasów”, twierdzi dzien­
nik „Lietuvos rytas”. We wczoraj­
szym numerze przytoczył on frag­
menty nagrań rozmów, świadczących 
o wielkiej zażyłości kierownika z jed­
nym z hersztów kowieńskiej bandy 
„daktarasów” Andriusem Jankevi- 
cziusern (Pszidze), ukrywającym się 
obecnie przed wymaganiem sprawie­
dliwości.

Biuro inwentaryzacyjne posiada 
ważną informację o własności pry­
watnej obywateli i dlatego też mogło 
bardzo zainteresować przestępców.

Biuro inwentaryzacyjne zreorga­
nizowano w ubiegłym roku w Przed­
siębiorstwo Państwowe Katastru i Re­
jestru Ziemi i Innych Nieruchomości, 
a P. Sliżeviczius został kierownikiem 
kowieńskiej filii tegb przedsiębior­
stwa.

W przytoczonych przez gazetę 
nagraniach rozmów telefonicznych P. 
Sliżeviczhis informuje „Pszidze” o do-

konanej pracy, że: „wszystko, co po­
wiedziałeś, gotów jestem wykonać na­
tychmiast”.

Dziennik twierdzi, że P.Sliżevi- 
czius prosił również „Pszidze”, aby 
dopomógł jego synowi zarobić pie­
niądze. Jak pisze „Lietuvos rytas”, 
początkowo Darius Sliżeviczius wy­
konywał drobne zlecenia przestęp­
ców, a potem otrzymywał większe 
zadania.

Od 1992 roku D. Sliżevicziusa 
podejrzanego o przemyt na wielką 
skalę, zaczęła poszukiwać policja li­
tewska i Interpol.

Aresztowany został w 1995 roku 
i oskarżony o przemyt. Wtedy pra­
cownicy prokuratury podejrzewali 
go o przemycenie ponad stu ton me-, 
tali kolorowych. Obecnie tę sprawę 
rozpatruje Wileński Sąd Okręgowy.

Dziennik podaje, że sam P. Sliże- 
viczius zaprzecza kontaktom z prze­
stępcami. .Twierdzi on, że kompro­
mitujące go nagrania zostały zmonto­
wane, a jego, jaKo urzędnika, usiłowa­
no kompromitować przez całe życie. 

________________________ (BNSF

Opinie' 1 V. Adamkus -
to prawdziwy polityk

Wiceprzewodniczący Sejmu, staro­
sta frakcji Związku Ojczyzny-konserwa- 
tystów litewskich ArvydasVidżiunas jest 
przekonany, że w ciągu 100 dni swej dzia­
łalności prezydent Litwy Valdas Adam­
kus wykazał się jako prawdziwy poli­
tyk, który potrafił uzgodnić liczne od­
mienne opinie, zasięgać rady i porozu­

mieć się, przenieść zachodnie metody 
zarządzania na grunt polityczny Litwy.

Na poniedziałkowej konferencji pra­
sowej wyraził on zadowolenie, że prezy­
dent Litwy jest politykiem bardzo przy­
chylnie ocenianym przez mieszkańców 
kraju i cieszącym się największym zaufa-

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O upoważnieniu L. Szedbarasa

5 czerwca 1998 r., nr 88
Artykuł 1.

Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i z 
uwzględnieniem uchwały rządu Republiki Litewskiej o zwróceniu się do pre­
zydenta Republiki Litewskiej z prośbą o upoważnienie S. SZEDBARASA do 
podpisania „Międzynarodowej konwencji o walce z wybuchami terrorystycz­
nymi”, upoważniam ministra spraw wewnętrznych Republiki Litewskiej Sta- 
sysa Szedbarasa do podpisania Międzynarodowej Konwencji o walce z wybu­
chami terrorystycznymi.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 373)

Prowokacje

Ulotki nawołujące 
do przewrotu

W niedzielę rano patrolujący śród­
mieście Wilna funkcjonariusze policji 
byli zaskoczeni dawno nie widzianą 
agitacją treści anarchistycznej.

Jak poinformował szef Komisa­
riatu Policji nr 2 Viktoras Balionis, 
dwie ulotki w języku rosyjskim, na­
klejone na ulicach Beatriczes i JaksztO 
na ścianach oraz słupach wzywały do 
ataku na komendy policji, do likwi­
dowania funkcjonariuszy oraz przy­
gotowywania się do zamachu stanu. 
Te apele podpisała niejaka organiza­
cja propagowania rewolucyjnej Li­
twy, nawiązująca do roku 1974 we 
Francji, gdy z myśląo przewrocie ata­
kowano komisariaty policji. Inny ofi­
cjalnie podpisany przez nieznany 
socjalistyczny związek robotników

plakacik wzywał robotników do anar­
chii rewolucyjnej.

Jak twierdzi V. Balionis, podobne 
ulotki nie zastraszą funkcjonariuszy, 
aczkolwiek są „bardzo przykre”. Zda­
niem komisarza, może to być spraw­
ka raczej ludzi chorych, niż wrogo 
usposobionych. Wczoraj rano ulotki 
z treścią antypaństwową zostały 
przekazane prokuraturze dzielnicowej 
m, Wilna.

A propos, w niedzielę po połud­
niu w stolicy odnotowano jeszcze je­
den akt antypaństwowy: na domu nr 
45 przy ul. Minties wzniesiona zo­
stała przepasana kirem flaga Repu­
bliki Litewskiej.

(ELTA)

K r o n i k a  p o i  i c y j  n ą
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 5-7 czerwca 

br. w kraju zanotowano 465 przestępstw, w tym: 18 obrażeń ciała, 7 gwał­
tów, 46 chuligańskich ekscesów, 19 rabunków, 10 oszustw, 365 kradzieży. 
Skradziono 30 samochodów, znaleziono -10.

Zanotowano 63 wypadki drogowe i 16 pożarów. Znaleziono zwłoki 10 
osób. Zatrzymano 46 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Obrażenia ciała
6 czerwca około godz. 21 we wsi 

Grażioniai (rej. radwiliski), podczas 
libacji, M. Bielskis nożem zranił 
swych siostrzeńców B. (ur. 1980 r.) i 
B. (ur. 1976 r.). Poszkodowanych 
umieszczono w szpitalu. Sprawcę 
poszukuje się.

* * *
7 czerwca około godz. 21 do cen­

tralnego szpitala rej. możejskiego ze 
wsi Antanavai przywieziono L. z 
raną kłutą brzucha. Mężczyzna za­
wiadomił, że zraniła go R. R. Podej­
rzaną po przesłuchaniu zwolniono.

Rabunki
5 czerwca około godz. 11 do kanto­

ru banku „Snoras” przy ul. Miszko w 
Wołczunach (rej. wileński) wszedł męż­

czyzna, który, grożąc bronią urzędnicz­
ce banku U., strzelił w powietrze i za­
brał pieniądze. Napastnik wybiegł na 
ulicę, wsiadł na motocykl i razem z cze­
kającym go osobnikiem pojechał w kie­
runku Jaszun. Później motocykl (skra­
dziony 4 bm. w Jaszunach) znaleziono 
w pobliżu szosy Soleniki-Jaszuny. 

** *
7 czerwca do KP rej. wileńskiego 

zgłosił się T. i zawiadomił, że 6 bm. 
około godz. 18 na przystanku autobu­
sowym w Naujaneriai nieznajomy mło­
dy człowiek pobił go i zabrał 140 Lt i 
kurtkę. Straty - 1.140 Lt 

Dużo ofiar 
w jednej kraksie 

7 czerwca o godz. 10 min. 10 na 
skrzyżowaniu ulic Pramones i Me­

tal istu w Szawlach samochód audi 80, 
prowadzony przez S. Butkiene nie 
przepuścił jadącego głównym pasem 
samochodu vw LT-28 (kierowca V. 
Petriszkis). Oba samochody zderzyły 
się. Żginęło dziecko, jadące w audi - K. 
Butkus (ur. 1998 r.), S. Butkiene z 
uszkodzeniem nerek i złamaniem że­
ber trafiła do szpitala. B. (ur. 1973 r.) i 
M. (ur. 1982 r.) udzielono pomocy 
medycznej. Ranni zostali również pa­
sażerowie drugiego pojazdu: T. (ur. 
I959r.),T.(ur. I959r.),T.(ur. 1987 r.), 
P. (ur. 1974 I g  P. {ur. 1974 r.) i P. (ur. 
1996 r.). Wszyscy trafili do szpitala. 

Okradli posłankę
5 czerwca do wileńskiego KP nr 6 

zgłosiła się posłanka na Sejm RL R. 
Rastauskiene, która zawiadomiła, iż 
około godz. 14 w centrum handlowym 
„Pas Juozapa” przy al. Laisves w nie­
jasnych okolicznościach z torebki zgi­
nęły legitymacja posła na Sejm, pra­
wo jazdy, dokumenty samochodu vw 
golf i pieniądze. Straty - 1.608 litów.

Przygotowała I. L.
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Maria Fołtyn poinformowała
III Międzynarodowy Konkurs Wokalny 

im. Stanisława Moniuszki
9  Pod patronatem prezydenta RP Aleksandra Kwaśniewskiego •  

Organizatorzy: Ministerstwo Kultury i  sztuki oraz Teatr Narodowy •  
Skala przygotowań do III Edycji Konkursu je s t jedną z największych 
akcji promowania muzyki polskiej na cały świat •  Obok dzieł Mo­
niuszki - muzyka Paderewskiego, Karłowicza, Szymanowskiego, Gó­
reckiego, Lutosławskiego, Pendereckiego •  Ogłoszenia o tegorocz­
nym Konkursie Moniuszkowskim ukazały się w najbardziej prestiżo­
wych magazynach muzycznych na świecie: „Opemwelt”, „Opera Now”, 
mOpera Internationa/“ „Opera America”, mRuch Muzyczny” *D o  udziału 
zgłosili się nie tylko studenci, ale także artyści-wokaliści dużych scen 
operowych •  Kandydaci z 39 krajów •  Litwę będzie reprezentowało 
9 wykonawców •  W składzie ju ry  - nasz znakomity tenor Virgilijus 
Noreika •  Grand Prix ustalono na kwotę 15.000 USD •

Niestrudzona propagatorka mu­
zyki Stanisława Moniuszki, niezrów­
nana Halka w operze „Halka”rodtwór- 
czyni wielu innych wspaniałych ról 
operowych, reżyser, o której Jerzy 
Waldorff kiedyś powiedział: „nigdym 
nie przypuszczał, że rozsadzana tem­
peramentem śpiewaczka Zdobędzie 
się na tyle analitycznego namysłu, 
kiedy zostanie reżyserem”. Maria Fo­
łtyn poinformowała nasząredakcję o 
kolejnej wielkiej imprezie muzycznej 
i  III Międzynarodowym Konkursie 
Wokalnym im. Stanisława Moniusz­
ki. Odbędzie on w dniach 1-H paź­
dziernika w Teatrze Narodowym w 
Warszawie. Dyrektorem artystycz­
nym tego wielkiego przedsięwzięcia 
muzycznego jest właśnie Maria Fo­
łtyn.

O idei powołania do życia tej im- ' 
prezy mówi tak: „Nasz Konkurs roz­
począł swój żywot w czerwcu 1992 
roku na estradzie Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie. Jego druga edy­
cja miała miejsce w kwietniu 1995 
roku. Teraz przygotowujemy m  Kon­
kurs Moniuszkowski. Patronuje mu

nie tylko Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, ale również Teatr Narodowy 
w Warszawie, w którego siedzibie 
odbędą się przesłuchania. Zaprosili­
śmy do udziału w Konkursie młodych 
artystów sztuki wokalnej całego świa­
ta, wszystkich kultur. Wszystkich 
tych, którzy rozumieją potrzebę upo­
wszechnienia muzyki Stanisława 
Moniuszki w świadomości społe­
czeństwa polskiego oraz potrzebę 
promowania muzyki i kultury polskiej 
szeroko na świecie.

Pragniemy zainteresować świat 
nie tylko Moniuszką, ale także twór­
czością innych kompozytorów pol­
skich, którzy zasłuży li na trwałe miej­
sce w czołówce twórców muzyki 
świata* a patronuje im Fryderyk Cho- 
pin’\

Znakomity znawca i badacz twór­
czości Stanisława Moniuszki prof. 
Witold Rudziński o fenomenie twór­
cy „Halki” mówi tak :-,,Dzieła jego głę­
boko zakorzeniły się w  polskiej wy­
obraźni narodowej i do dziś nie stra­
ciły nic na sile oddziaływania arty­
stycznego”. Jak mówi jeden ze

współczesnych polskich kompozy­
torów awangardowych, Bogusław 
Schaeffer, Moniuszko „potrafi w swej 
twórczości wznieść się na wyżyny 
dostępne w okresie romantycznym 
tylko wielkim talentom i był twórcą 
miary europejskiej”.

Bez wątpienia w Konkursie w 
tym roku weźmie udział wiele intere­
sujących osobowości artystycznych, 
bowiem swój udział zapowiedziało 39 
państw, w tym Litwa. Impreza prze­
biegać będzie w trzech etapach (udział 
śpiewaków urodzonych nie wcześniej 
niż 1 października 1963 roku). Do­
puszczonych zostanie 80 kandyda­
tów. W konkursowym repertuarze 
znajdą się obowiązkowe pozycje pol­
skiej muzyki wokalnej: operowej i 
kameralnej.

Przewodniczącym międzynaro­
dowego jury jest znakomity polski 
tenor Ryszard Karczykowski. W gro­
nie jurorów znajdą się wybitni świa­
towi śpiewacy i pedagodzy sztuki 
wokalnej, w tej liczbie Litwin-Virgi- 
lijus Noreika, który m. in. w swoim 
czasie jako wykonawca wziął udział 
w jednym Z festiwali Moniuszkow­
skich w Kudowie-Zdroju, organizo­
wanych przez Marię Fołtyn.

Grand Prix III Konkursu wynie­
sie 15.000 USD. Po raz pierwszy 
przyznane będą prestiżowe nagrody 
specjalne im. Marceliny Sembrich 
Kochańskiej i Jana Kiepury. Rozwa­
ża się także możliwość ufundowania 
nagrody im. Ady Sari w związku z 
upływającą w tym roku 30 rocznicą 
śmierci artystki. Nagrodzonego wo­
kalistę czeka też niezwykła szansa - 
udział w przedstawieniu operowym 
Teatru Narodowego w Warszawie.

Halina JOTKIAŁŁO

Cz. Jurszenas proponuje 
powołanie specjalnej komisji

Sejmowa partia opozycyjna 
LDPP również i nadal proponuje po­
wołanie specjalnej komisji parlamen­
tarnej w celu sprawdzenia faktów in­
wigilacji osób na wysokich stanowi­
skach.

Na poniedziałkowej konferencji 
prasowej przewodniczący LDPP, 
starosta tej frakcji sejmowej Cześlo- 
vas Jurszenas powiedział, że we wto­
rek może się wyjaśnić, czy projekt 
ustawy:o powołaniu takiej kornisji 
zostanie włączony do porządku 
dziennego posiedzenia plenarnego 
Sejmu.

Jak powiedział Ćz. Jurszenas, 
planuje się udokładnienie propozycji 
LDPP o utworzeniu jej spośród par­

lamentarzystów należących do róż­
nych frakcji z wyjątkiem frakcji 
Związku Ojczyzny (Konserwaty­
stów litewskich). Twierdzi on, że naj­
ważniejsze jest, aby nie kierował nią 
konserwatysta, a co do innych usta­
leń, to można szukać kompromisu.
. Gz. Jurszenas twierdzi, że kiero­

wana przez posła na Sejm Virginijusa 
Martiszauskasa komisja parlamentar­
na, dysponująca informacją o inwigi­
lacji „nic nie ustaliła ani w jednym, ani 
w drugim kierunku. Niemniej, komi­
sja skonstatowała jedną zasadniczą 
sprawę, ie  jednak ten sławetny trzeci 
oddział był formacjąriielegalną” - po­
wiedział Cz. Jurszenas.

(ELTA)

Wczasy nie zdrożały
W uzdrowiskach litewskiego wy­

brzeża - Połądze i Nerindze wypoczy­
nek w tym roku nie podrożeje. Ceny w 
domach wczasowych i hotelach pozo­
staną takie, jak i w roku ubiegłym. Roz­
poczynająca na początku czerwca se­
zon letni Połąga oferuje pokoje od 15 
do 20 Lt za dobę u osób prywatnych 
do 1000 Lt za apartament w „Szachma- 
tine” obok mola. 800 Lt za dobętrzeba 
zapłacić w rządowej willi „Auska”. 
Ceny droższych hoteli i najlepszych 
domów wczasowych w Połądze wy­
noszą od 400 do600 Lt za dobę.

Pizeęiętna cena w hotelach i domach 
Wypoczynkowych wraz z wyżywie­
niem sięgać będzie 160 Lt na dobę.

Większość miejsc w domach wy­
poczynkowych jest już zamówiona na 
Caty letni sezon.

W Połądze i Szventoji czynnych 
jest około 200 prywatnych i państwo­
wych domów wypoczynkowych.

80 proc. kuracjuszy Połągi stano­
wią mieszkańcy Litwy. Pozostałych 20 
Proc. - to turyści zagraniczni, przeważ­
ne z krajów WNP.

Iw  tym roku Połąga będzie miała 
Wielki napływ turystów z Rosji. Naj­
większe agencje turystyczne Sankt

Petersburga i Moskwy mają bardzo 
dużo zamówień na wypoczynek na Li­
twie.

Do tego1 uzdrowiska litewskiego ż 
Rosji przeważnie przybywać będą nie 
grupy turystyczne, lecz pojedynczy 
wczasowicze.

Wypoczynek w Nerindze również 
nie podrożeje.

Droższe hotele w Nerindze kosz­
tować będą 100 Lt za dobę.

W domach wypoczynkowych 
przeciętna cena za dobę z Wyżywie­
niem będzie sięgała 200 Lt Najdrożej 
wypoczynek będzie kosztował w 
„Ażuólynasie” (Juodkrante) , w „Ru­
cie” oraz „Puszynasie” (Nida).

Wynajęcie łóżka na jedńą dobę u 
mieszkańców Neringi kosztować będzie 
od 20 Lt

W Nerindze jest około 100 domów 
wypoczynkowych, w’ tym 8 czynnych 
przez cały rok. W przyszłości Neringa 
nastawiona będzie na wypoczynek 
pozasezonowy, w. związku z czym 
większość domów wczasowych dzia­
łać będzie przez okrągły rok.

Największy, aż 50-procentoWy 
potolC wczasowiczów w Nerindze sta­
nowią Litwini, wybierający stare pań­
stwowe domy wczasowe po lOO Lt za 
dobę.

I ty możesz wygrać
Tego lataZSA „Coca-cola Bottlers 

Lietuva” organizuje grę, której głów­
ną nagrodą będzie 200 tys. litów oraz 
komplet sprzętu gospodarstwa domo­
wego „Elektrohix”, informuje ELTA.

Jest to największa gra tej spółki 
ze wszystkich dotychczas organizo­
wanych, jak tez największa kampa­
nia reklamowa w całej Litwie.

Podczas gry, trwającej do 16 paź­
dziernika, będzie można również 
Wygrać 5 tys. firmowych koszulek 
„Coca-cola” i ponad 790 tys. bezpłat­
nych półlitrowych butelek cocarcoli.

Na wygraną może liczyć każdy, 
kto kupi' 0*5,1*25 bądź 2-litrowe bu­
telki coca-coli. Chcąc wygrać główną 
nagrodę organizatorom gry należy 
wysłać trzy wkładki korka butelki 
od coca-coli* Zwycięzca wytypowa­
ny zostanie w drodze losowania.
- Podczas promocji tej kampanii 

reklamowej na wileńskim Ratuszu 
dyrektor ds. rynku „Coca-Cola Bot­
tlers Łietuva” Ruta Petrauskaite po­
wiedziała, że łączna wartośónagród 
gry wynosi około 2 min L t Stwier­
dziła ona, że jedńą z największych 
stanowi komplet sprzętu gospodar­
stwa domowego „Elektrolux”, składa­
jący się z kuchenki z Okapem, lodów­
ki, pralki oraz maszyny do mycia na­
czyń.

Dyrektor generalny „Coca-cola 
Bottlers Lietuva” Soren Hansen po­
wiedział, że jest pewny co do sukce­
su tej kampanii reklamowej. Odnoto­
wał, że w ubiegłym roku, gdy organi­
zowano grę „Odśwież się” , obrót na­
poju coca-cola wzrósł o 40 proc.

Konkurs 
„M oja pociecha” 1 (68)

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową. NA ZDJĘCIU - Ka- 
sia (3 latka) i Szymek (7 lat). „ Wnuczka Kasia lubi ładnie ubierać się i jest 
bardzo samodzielna, Szymek zaś lubi, gdy opowiadam mu bajki i sam ich zna 
sporo” - napisała nam babcia pociech.
^  —  1 ■■■ —

Czy już jesteśmy 
właścicielami własnego lasu?

84 tys. właścicieli lasów kraju 
zostało zwolnionych od uiszczania 
kompensaty materialnej za samo­
wolnie wycięty własny las, przewi­
dzianej w uchwale rządowej.

Sąd Konstytucyjny, podejmując 
taką decyzję, anulował uchwałę rzą­
dową z dnia 14 sierpnia 1991 roku 
przewidującą wpłacanie do fundu­
szu leśnictwa i upraw leśnych par­
ków narodowych, środków w 
postaci kompensaty za~ nieprawnie 
wyrządzoną szkodę lasom.

Zdaniem Sądu Konstytucyjnego, 
właściciel lasu samowolnie wycina­
jąc go, wyrządza szkodę wyłącznie 
sobie.

Mimo to, instytucje ochrony 
środowiska, będą miały prawo nadaj, 
zgodnie z Kodeksem Administracyj­
nym, żądać pokrycia strat wyrzą­
dzonych środowisku naturalnemu.

Las bowiem jest specyficzną własno­
ścią i służy nie tylko właścicielowi, 
ale też interesom całego społeczeń­
stwa kraju.

Ministerstwo Rolnictwa, 
uwzględniając zasadę, że właściciel 
wycinając samowolnie własny las nie 
wyrządza szkody materialnej pań­
stwu, opracowało i przedstawiło 
rządowi nówy projekt uchwały „O 
wyrównaniu szkód wyrządzonych 
lasom”. Przewiduje on, że za wycina­
nie drzew i krzaków na własnym grun­
cie ńie grozi właścicielowi grzywna.

Zdaniem specjalistów Minister-, 
stwa Rolnictwa, w przyszłości pra­
wie połowę obszaru zalesionego-kra- 
ju zajmą lasy prywatne. Obecnie sta­
nowią one zaledwie 11 proc. lasów 
kraju.

Danuta WOJTUSIAK

Nowe inwestycje dla Kłajpedy
Kłajpedzki Port Morski preten­

duje do zostania jedynym z najgłęb­
szych na Bałtyku - w jego północnej 
części ma być zbudowany port głę­
bokości do 18 metrów, w którym 
mogłyby cumować statki o wielkiej 
wyporności.

Rada Rozwoju Państwowego Por­
tu Morskiego w piątek zaaprobowała 
ten projekt oraz nowe inwestycje.

Port głębokowodny ma być zbu­
dowany w ciągu 10 lat, pisze „Verslo 
żinios”. .

Głębokość portu morskiego w 
Kłajpedzie przy bramie oraz termi­
nalu naftowego sięga obecnie 14 me­
trów, a przy nabrzeżu przeładunko­
wym spółki - Smelte - około 8,5 m. 
Tu również przewidziane jest pogłę­
bienie.

Potrzebna jest pomoc

Zdzisław Burzyński - autor książki oczekuje na sponsora
„Szanowni Państwo,! Mam napi­

saną wspomnieniową opowieść pt. 
„Wcześniej niż powrócić” z okresu 
1939-1950 r ., zawierającą 30 zeszy­
tów szkolnych - pisze p. Zdzisław 
Burzyński z Wilna, stały czytelnik 
„Kuriera Wileńskiego”. - W razie za­
aprobowania można ją zamieścić w 
odcinkach na łamach Waszego dzien­

nika, ewentualnie być może znajdą się 
sponsorzy, którzy pomogliby wydać 
moje wspomnienia w edycji książko­
wej. Tę opowieść, nad którą trudzi­
łem się wiele lat będąc przykuty do 
łóżka, napisałem na podstawie au­
tentycznych zdarzeń i przeżyć do­
świadczonych osobiście i przez mo­
ich bliskich. Jej akcja toczy się w Wil­

nie, Lidzie, w Rzeszy, Wałbrzychu i 
in. miejscach”.

Ten list zamieszczamy z nadzie­
ją, że głos autora opowieści zostanie 
usłyszany. Dla zainteresowanych 
podajemy adres p.ZdzisIawa Bu­
rzyńskiego. Duksztu 10 m6, 2010 
Vilnius, tel. 41-52-44.

J.S.



Najodważniejszy z odważnych Rotmistrz Witold Pilecki
Minęło 50 lat od tragicznego finału życia, dopełnionego w warszaw­

skim więzieniu przy Rakowieckiej, rotmistrza Witolda Pileckiego „jed­
nego z najodważniejszych łudzi” czasu drugiej wojny światowej. Do rzę­
du bohaterów wielkiej wojny zaliczył Pileckiego angielski historyk Mi- 
chael Foot. Za zasługi dla Polski, zgoła nieprzeciętne, został Pilecki 
przez Sowietów i ich komunistycznych agentów skazany na karę śmier­
ci.

Kim był Witold Pilecki, że stanowił dla Bierutów i Cyrankiewiczów, 
a później Jaruzelskich zagrożenie, że za wszelką cenę pragnęli wyeli­
minować go i zatrzeć wszelkie ślady jego dokonań?

Urodził się w rodzinie kresowej o 
tradycjach niepodległościowych. Od 
młodości związał się ze skautingiem i 
konspiracją polską, toteż gdy w 1918 
r. zaczęła świtać w Wilnie zorza nie­
podległości ochotniczo zgłosił się do 
służby w szeregach Samoobrony Wi­
leńskiej. Walczył aż do końca wojny 
polsko-bolszewickiej w 1920 r.

Potem biografia Pileckiego ukła­
dała się jak tysięcy innych obywateli 
polskich, którzy mieli szczęście do­
czekać odzyskania niepodległości swej 
Ojczyzny: szkoła, studia, szkoła pod­
chorążych kawalerii i oczekiwane szli­
fy oficerskie. Wreszcie gospodarowa­
nie na rodzinnym nadziale pod Lidą, 
gdzie dawał upust społecznym pa­
sjom i obywatelskiej trosce o kultu­
rowe podniesienie kresowego stylu 
życia. Tam też założył rodzinę: w 
1931 r. zawarł małżeństwo z nauczy­
cielką Marią z Ostrowskich. Państwo 
Pijeccy cieszyli się powszechnym 
uznaniem i szacunkiem okolicznych 
mieszkańców oraz gospodarczą sta­
bilizacją gwarantującą dostatek rodzi­
nie.

Wywróciła to wszystko wojna. 
Pileckich pozbawiła rodowego gniaz­

da, ojcowizny, a cojiajważniejsze sa­
mej Ojczyzny, a nawet prawa miłości 
do Niej...

Ppor. Witold Pilecki nie załamał 
się przegraną kampanią wrześniową i 
z mjr. Janem Włodarkiewiczem i in­
nymi natychmiast podjęli dalszą wal­
kę konspiracyjną z okupantem. Utwo­
rzona w listopadzie 1939 r. Tajna Ar­
mia Polska (TAP) z czasem włączyła 
się w struktury ZWZ-AK. W 1940 r. 
Pilecki dał się poznać jako człowiek 
niezwykłej odwagi, gdy ochotniczo 
zgłosił się na pójście za druty two-* 
rzonego przez Niemców obozu nad 
rzeką Sołą - KL Auschwitz. Chciał 
tam za zgodą dowódców TAP i AK 
zorganizować konspirację wojskową, 
by przygotować powstanie w obozie 
i uwolnienie tam osadzonych. g

Nie tylko stworzył siatkę obozo­
wej konspiracji (Związek Organizacji 
Wojskowych), ale też przesyłając in­
formacje na zewnątrz sprawił, że 
świat dowiedział się o dokonywanych 
za drutami zbrodniach nazistowskich. 
947 dni przebywał w obozie, aż za­
grożony dekonspiracją zdecydował 
się na ucieczkę. Zakończyła się po­
myślnie i Pilecki dotarł do Warszawy

do/Komendy Głównej Armii Krajo­
wej. Zasługi obozowe staną się wkrót­
ce największym zagrożeniem dla Wi­
tolda, zwłaszcza gdy zacznie tworzyć 
swoją legendę, działacza obozowego, 
nawrócony na komunizm, Józef Cy­
rankiewicz.

Jeszcze przed Powstaniem War­
szawskim awansowany do stopnia 
rotmistrza Witold Pilecki należał do 
grona organizatorów struktury kon­
spiracyjnej NIE, przygotowywanej 
na czas okupacji sowieckiej w Polsce. 
Powstanie, zamiast ważnego epizo­
du niepodległościowego potwierdza­
jącego suwerenne prawa narodu do 
życia w wolności i bez podległości „ 
Moskwie, przerodziło się w śmier­
telny bój z Niemcami przy bezczyn­
ności sił sowieckich i bierności alian­
tów zachodnich. Pilecki, choć miał 
zakaz angażowania się w walkę, ńie 
mógł pozostać na uboczu zmagań. Był 
jednym z bojowych dowódców Zgru­
powania „Chrobry II”. Po kapitulacji 
poszedł do niewoli i doczekał uwol­
nienia w oflagu w Mumau. Zameldo­
wał się w 2. Korpusie, skąd otrzymał 
stosowne rozkazy na prowadzenie 
dalszej działalności w-okupowanej 
przez Sowietów Polsce, do której na 
powrót zgłosił się ochotniczo.

Przybył do kraju i prowadził dzia­
łalność w duchu niepodległościowym, 
wypełniając jako sumienny żołnierz 
polecenia legalnych władz wojsko­
wych Rzeczypospolitej. Został aresz­
towany wraz z wieloma osobami w 
różny sposób powiązanymi z siatką. 
Po krótkim procesie otrzymał potrój­

ną karę śmierci. Wy­
rok został wykonany 
w więzieniu przy Ra­
kowieckiej 25 maja 
i 948 roku.

Mógł się urato­
wać, sam Cyrankie­
wicz chciał „go urzą­
dzić”, ale pod warun­
kiem, że legalne wła­
dze Rzeczypospolitej 
i swoich zwierzchni­
ków wojskowych 
zdradzi i opluje, jak 
robiła to ówczesna 
propaganda komuni­
styczna. Pilecki był 
do końca wiemy spra­
wie Polski i jej władz, 
dlatego nie mogło być 
dla niego miejsca w 
nowej rzeczywistości 
pod rządami Bieruta, 
NKWD i "MBP. Zgi­
nął jak Fieldorf, jak 
Okulicki, jak „Wilk” - 
Krzyżanowski, jak 
Lipiński i tysiące pa­
triotów, którzy nie 
poszli na lep zdrady i 
serwilizmu wobec 
czerwonej Rosji..

Wiesław Jan 
WYSOCKI

(Przedruk z „Biu­
letynu informacyjne­
go” - pisma ZG Świa­
towego Związku Żo­
łnierzy AK w Warsza­
wie).

WITOLD PILECKI I. 46
OCHOTNIK W WOJNIE 

O NIEPODLEGŁOŚĆ W 1920 R. 
OFICER 13 PUŁ.UŁANÓW, ŻOŁNIERZ AK 
DOBROWOLNY WIĘZIEŃ OŚWIĘCIMIA 

I TWÓRCA TAJNEJ ORG. WOJSK. 
WIĘŹNIÓW 1940-43' 

UCZESTNIK 
POWSTANIA WARSZAWSKIEGO 

WIĘZIEŃ OFLAGÓW 
W LAMSDORF I MURNAU 

STRACONY W WARSZAWIE W 1948 R.

Tekst tablicy pamiątkowej na tcianie 
kościoła Św. Stanisława Kostki na Żoliborzu

Poszukiwania

Lucjan Krawiec - Kazimierz Strasz
W czasie poszukiwań archiwal­

nych .natknęłam się na nazwisko Lu­
cjana Krawca - redaktora pisma pod­
ziemnego Armii Krajowej Okręgu 
Wileńskiego „NIEPODLEGŁOŚĆ”, 
który posługiwał się pseudonimem 
Kazimierz Strasz. Pseudonim ten jest 
dla mnie dziwnym zbiegiem okolicz­
ności, bo mój brat, również członek 
AK, nazywał się też Kazimierz

dla mnie ten fakt, bo o ile mi wiadomo 
na Wileńszczyźnie nie było Straszów. 
Ustaliłam, że ów p. Łucjan Krawiec 
żył jeszcze w roku 1971. Jestem prze­
konana, że w Wilnie lub na terenie 
Wileńszczyzny żyje rodzina p. Lu­
cjana.

Podzieliłam się tym moim zainte­
resowaniem z myślą, że być może 
odezwie się ktokolwiek z kręgu ro-

Strasz. 0  tyle dziwny i ciekawy jest dżiny czy znajomych Lucjana Kraw-

Kto zna losy tych oficerów i 
pomnika, który stał w Wilnie

ca. Byłabym ogromnie wdzięczna 
za umożliwienie mi nawiązania 
kontaktu korespondencyjnego z tą 
osobą, bo pragnę dowiedzieć się, 
dlaczego p. Lucjan Krawiec - miesz­
kaniec Wileńszczyzny, przybrał! 
pseudonim - Kazimierz Strasz. 
Mój adres: ul. Włościańska 16 m. 
63,01-710 Warszawa, Polska.

Zofia STRASZ
Warszawa

Oryginały tych zdjęć przed 
wojną były własnością rodziny 
iGamiewiczów z Wilna. Wśród jej 
członków byli żołnierze Piłsudskie­
go, legioniści - dwaj bracia: major 
w stanie spoczynku (imię niezna­
ne) i pułkownik-chirurg Stanisław 
Gamiewicz. W latach 1939-1941 
Gamiewiczowie te zdjęcia przeka­
zali na przechowanie swojej gospo­
dyni - kucharce Weronice Songinów- 
nie. Po jej śmierci były one w po­
siadaniu brata p. Weroniki, Stani­
sława Songina, mieszkającego wów­

czas w Tietiańcach w rejonie so- 
lecznickim.

Potem zdjęciami zaopiekowało się 
małżeństwo Antonina Popowa i 
Edward Songin z Wilna. Od nich wła­
śnie trafiły do „Kolumny Kombatanc­
kiej”. Być może nasze „Poszukiwa­
nia” przyczynią się do poznania lo­
sów tych oficerów WP oraz pomni­
ka, który przed wojną stał w Wilnie i 
został utrwalony przez znanego wi­
leńskiego fotografika Leonarda Sie- 
maszkę.

J.S.
Repr. Marian Paluszkiewicz

Nowość wydawnicza z w ileńskim  śladem

„Rozstrzelani w Twerze”
Pod takim tytułem Ośrodek Kar­

ta w 1997 r. wydał tom III, kolejny w 
serii wydawniczej „Indeks Represjo­
nowanych”. Jest to zbiór 6314 bio­
gramów przede wszystkim funkcjo­
nariuszy Policji Państwowej, jak rów­
nież Straży Granicznej, Korpusu 
Ochrony Pogranicza, żandarmerii 
wojskowej i Służby Więziennej, wię­
zionych w Ostaszkowie, rozstrzela­
nych przez NKWD w Twerze i po­
grzebanych w Miednoje w 1940 roku.

Dzięki tej książce oraz staraniom

p. Janusza Lange, prezesa Zarządu 
Stowarzyszenia Rodzina Katyńska w 
Łodzi, który ją  udostępnił, poznali­
śmy tragiczny los Longina Francisz­
ka Wołose(ie)wicza, s t  posterunko 
wego policji w Wilnie, od wielu lat 
bezskutecznie poszukiwanego przez 
rodzinę. Wołosiewicz Longin Franci­
szek, ur. 1896 r. s. Michała został roz­
strzelany w Twerze - dowiadujemy 
się z anonsowej edycji.

J.S.

Kartki historii
Armia Krajowa - 

partyzantka litewska
Ten fragment publikacji z pi­

sma „Auszra” (nr. 7, 31 stycznia 
1991 r.) nadesłał Andrzej Firewicz, 
pierwszy po wojnie attache wojsko­
wy RP na Litwie. Jej autor nawią­
zuje do mało znanego faktu, który 
polecamy uwadze Czytelników z 
nadzieją, źe się spotka z odzewem: 

„Wiadomo mi, że tylko jeden pol­
ski oddział partyzancki działał długo 
po roku 1947 - do początku 1953 r., 
przy tym nie na terytorium Polski 
Ludowej, lecz w obwodzie grodzień­
skim, w sąsiedztwie z partyzantami 
litewskimi. Był to działający w pod­
ziemiu oddział AK, kierowany przez 
oficera „Niemena”, ze strony matki - 
pochodzenia litewskiego. Otwartą 
walkę rozpoczął pod koniec czerwca 
1944 r. Razem z frontem wycofał się 
do Lasów Augustowskich. Nie zdą­
żył z pomocą powstańczej Warsza­
wie i przebywał w okolicach Białe­
gostoku. Cało powrócił na swoje miej­
sce w północno-zachodniej części 
okolic Grodna, zamieszkałych przez

Litwinów. Prawdopodobnie przykład 
partyzantów litewskich skłonił do 
kontynuowania walki w przechyl­
nych warunkach, gdyż mieszkańcy 
jednomyślnie ją  popierali. Polski od­
dział partyzancki, którym kierował 
„Niemen”, (jego prawdziwe nazwi­
sko Mieczysław Niedziński), miał 
bezpośrednią łączność z II batalionem 
jednostki mereczańskiej, do której 
jesienią 1945 r. i ja się przeniosłem. 
Wtedy to miałem okazję zbliżenia się 
z porucznikiem rezerwy „Nieme­
nem”, który w 1939 r. ukończył stu­
dia prawnicze w Wilnie. Członkowie 
jego sztabu chwalili politykę narodu 
litewskiego w okresie wojennym i 
powojennym, potępiali rząd polski 
w Londynie i ubolewali z powodu 
chaosu społeczeństwa polskiego w 
etnograficznej Polsce. Ten fakt nie jest 
jeszcze znany w Polsce, nie został 
jeszcze wykryty przez badaczy, zrze­
szonych w Wilnie wokół „Kuriera 
Wileńskiego”.

Kolumnę przygotował 
Jerzy SURW1ŁO
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Kaszsktoeka. Litwinkom na finiszu zabrakło sil
lekkoatletyka

V. Alekna znowu 
pierwszy

Podczas mityngu lekkoatletycznego 
w Dortmundzie litewski zawodnik Vir- 
gilijus Alekna zwyciężył w rzucie dys­
kiem, osiągając wynik 65,19 m. Na dru­
giej pozycji uplasował się rekordzista 
świata Niemiec Jurgen Schult,któiy prze­
grał do zwycięzcy 85 cm Trzeci był inny 
Niemiec Andreas Seelig-62,03 m

Kanadyjczyk Donovan Bailey prze- 
I biegł 100 ra w czasie 10,26, wyprzedza­
jąc Osnonda Ezinwę (Nigeria) -10,27 i 
Marca Blume (Niemcy)-1038. InŁwŁ 
Formuła 1
Triumf M. Schumachera

Niemiec Michael Schumac her (Fer­
rari) wygrał Grand Prbc Kanady na to- 
rze w Montrealu-siódmą eliminację mi­
strzostw świata Formuły 1.

Drugie miejsce zajął Włoch Giancar- 
lo Fisichella (Benetton), a trzecie Brytyj­
czyk Eddie Irvine (Ferrari). Lidera kla­
syfikacji mistrzostw świata Fina Mikę 
Hakkinena (McLaren) z rywalizacji wy­
eliminowała awaria już na pierwszym 
okrążeniu.

W niedzielę w Niemczech dobiegły 
końca mistrzostwa świata w koszyków­
ce kobiet W ostatnim spotkaniu repre­
zentacja Litwy w walce o piąte miejsce 
ustąpiła Hiszpankom59:70(36:35). Było 
widoczne; że Litwinkom w tym spotka­
niu zabrakło sił by pokonać Hiszpanki, 
chociaż w spotkaniu grupowym z tym 
zespołem reprezentacja Litwy wygrała 
dość pewnie. Najwięcej koszy w tym 
spotkaniu dla litewskiego zespołu uzy­
skały J. Vilutyte 14, D. Kurtinaidene 12, 
L. Dambrauskaite 10, D. Jodeikaite 9. 
Słaby występ w tym dniu miała J. Sztre- 
imikyte 7 pkt. U Hiszpanek najwięcej 
pkt zdobyły B. Alvaro 18, P. Valero 17, 
A. Valdemoro 10.

W przededniu bardzo dużo sił po­
trzebowało wygrane spotkanie ze Sło­
waczkami. Litwinki wygrały go 66:58 
(38:31). J. Sztreimikyte zdobyła w tym 
spotkaniu 17 pkt (wywalczyła 14piłek). 
Na koncie L. Beruksztiene 16 pkt, D. 
Kurtinaitiene 9, J. Yilutyte 7, D. Jo­
deikaite i V. Tuomaite po 6, L. Dam­
brauskaite 5 pkt

W ćwierćfinałowych spotkaniach 
Australia wygrała z Hiszpankami 87:54 
(48:25), a Rosja pokonała Kubę 85:78 
(47:33). W półfinale o miejsca 5-8 Hisz­
pania wygrała z Kubą80:63 (45:38).'

P iłk a  nożna

Ł K S  P ta k  - m is tr z e m  P o ls k i
Po przedostatniej kolejce spotkań 

piłkarskiej ekstraklasy sezonu 1997/ 
98 padła odpowiedź na najistotniej­
sze pytania. Mistrzem Polski został 
ŁKS Ptak Łódź, a zdegradowane zo­
stały Petrochemia Płock, Dyskobo- 
lia Grodzisk, KSZO Ostrowiec i Ra­
ków Częstochowa.

Teraz niewiadomąjest sprawa tytu­
łu wicemistrzowskiego (Wisła Kraków 
lub Polonia ̂ rszawa) i przydział miejsc 
w Pucharze UEFA (dwóch) i Pucharze 
UEFA-Intertoto (jedno). Ostatnia kolej­
ka odbędzie się dziś i jutro.

Przedostatnia, 33 seria spotkań pol­
skiej ekstraklasy odbyła sięprzy upalnej 
pogodzie, a mimo to na stadionach zasia­
dło niewiele ponad 40 tys. widzów. Strze­
lono 30 bramek, sędziowie pokazali 22 
żółte kartki. Gospodarze wygrali w czte­
rech przypadkach, goście w trzech.

Nadspodziewanie ciężko musiał 
walczyć o kolejne, tak potrzebne punkty 
ŁKS Ptak w Ostrowcu Świętokrzyskim. 
Lider wygrał minimalnym rezultatem 1:0 
i sięgnął po upragnione mistrzostwo, do- 
îgrcFdragiewhłstoriizasłużonego klubu 
(poprzednie miał ŁKS w 19 5 8 r> "'

Niespodzianką była wysoka przegra­
na stołecznej Legii Daewoo w Poznaniu 
z Lechem (0:3). „Kolejarz” w ten spo­
sób zapewnił sobie miejsce w pierwszej 
lidze w przyszłym sezonie.

Najciekawiej zapowiadający się 
mecz kandydatów do tytułu wicemi­
strzowskiego Polonii Warszawa z obroń­
cą tytułu mistrza Polski Widzewem Łódź 
rozczarował. Wygrali gładko występują­
cy na wyjeździe łodzianie 3:1. Na drugą 
pozycję w tabeli wysunęła się krakow­

ska Wisła, która pokonała wysoko Pe­
trochemię Płock 5:0.

Oto inne wyniki tej kolejki: Raków 
Częstochowa - Pogoń Szczecin 0:2, Za­
głębie Lubin - GKS Katowice 2:2, Odra 
Wodzisław - Stomil Olsztyn 4Ą Górnik 
Zabrze - Amica Wronki 1:1, Ruch Cho­
rzów - Dyskobolia Groclin Grodzisk Wiel­
kopolski 3:2.

W walce o tytuł króla ligowych 
strzelców nadal prowadzą Sylwester 
Czereszewski (Legia Daewoo) i Mariusz 
Śrutwa (Ruch Chorzów). Obaj mają po 
14 goli. Trzynastą bramkę w tym sezo­
nie ligowym uzyskał Radosław Jasiński 
(Zagłębie). Po dwanaście goli mają na­
dal na koncie -Arkadiusz Bąk z warszaw­
skiej Polonii oraz Marcin Kuźba (Górnik 
Zabrze).

Oto tabela rozgrywek przed ostat­
nią kolejkąspotkań (zespół, punkty, róż­
nica bramek):

1. ŁKS Ptak 66 52-21
2. Wisła 61 30-28
3. Polonia . 60 42-30
4. Widzew 58 51-34
5. Legia Daewoo 56 48-32
6. Ruch 54 48-39
7. Górnik jjjj S jS E s E S E
8. Amica 47 36-31
9. Odra 45 45-49
10. Lech 43 39-37
11. Zagłębie 43 39-38
12. GKS Katowice 42 36-32
13. Pogoń 42 36-40
14. Stomil 42 35-44
15. Petrochemia 3& 27-48
16. Dyskobolia 29 30-51
17. KSZO 24 24-45
18. Raków 17 20-65

P o r a ż k a  z  B i a ł o r u s i ą
Reprezentacja Litwy wpiłce noż­

nej, sposobiąca się do rozgrywek eli­
minacyjnych do mistrzostw Europy, 
rozegrała w Mińsku spotkanie towa­
rzyskie z drużyną Białorusi. Wysokie 
zwycięstwo 5:0 (2:0) odnieśli gospoda­
rze. Bramki dla nich zdobyli K. Orłow­
ski, S. Gierasimiec, W. Makowski, W. 
Baranów i M. Romaszczenko. Od 38 
min. gry zespół Litwy grał w dziesiąt­
kę, gdyż czerwony kartonik gaf po­
pchnięcie przeciwnika ujrzał A. Tie- 
ńeszkinas;

A w ans P o le k

(
W meczu eliminacyjnym piłkarskich 
mistrzostw świata Polska wygrała w 
Łukowie z Irlandią 3:0 (2:0). Bramki uzy­
skały JolantaNieczypor (dwie) i Agniesz­
ka Szondermajer. Sędziował arbiter litew­
ski AJgirdas Dubinskas.

Reprezentacja Polski zgromadziła po 
Smeczach 12 pkt i zapewniła sobie pierw-

W pierwszym meczu półfinało­
wym Rosja pokonała Australię 82:76 
(36:36). Po wyrównanej pierwszej po­
łowie, w drugiej Rosjanki, dzięki sku­
tecznej grze pod koszem uzyskały prze­
wagę, która wynosiła 16 pkt. Jednak 
Australijki dzięki agresywnej obronie po 
całym boisku zdołały za 90 sek. do koń­
ca spotkania zniwelować prowadzenie 
Rosjanek do dwóch punktów 74:76. 
Jednakże Rosjanki rzutami osobistymi 
zapewniły zwycięstwo.

Drużyna Stanów Zjednoczonych 
pokonała w półfinale aktualne mi­
strzynie świata Brazylijki 93:79 
(44:45). Początek spotkania należał 
do koszykarek południowoamerykań­
skich, które po dynamicznych ak­
cjach podkoszowych J. Arkatin i rzu­
tach z dystansu 36-1etniej kapitanki 
P. da Silva wypracowały 10-punkto- 
wą przewagę. W drugiej połowie 
Amerykanki zagrały bardzo dobrze, 
górowały nad rywalkami w grze pod 
tablicami. Łupem wysokich zawod­
niczek USA padała większość piłek, 
zarówno pod deską bronioną jak i 
atakowaną. Przewaga Amerykanek 
rosła systematycznie - na niespełna 

■'4 min. przed końcową syreną prowa­
dziły 91:72.

Mecz oglądało 6 tys. widzów. Na 
stadionie był obecny prezydent Biało­
rusi A. Łukaszenko.

Reprezentacja Litwy wystąpiła w 
składzie: G. Staucze, T. Ziukas, V. Bal- 
tusznikas (Ż. Grudzinskas), A. Tieriesz- 
kinas, D.GleveckaS, D. Szemberas, R. 
Żutautas, S. Mikalajunas (I. Kirilovas), 
A. Preikszaitis, V. Karvelis (I. Stum- 
brys), A. Skarbal ius (T. Rażanauskas).

W przededniu w Borysowie grały 
młodzieżowe reprezentacje Litwy i Bia­
łorusi. Spotkanie wygrali Białorusini 1:0.

sze miejsce w szóstej eliminacyjnej gru­
pie MŚ. Jest to największy sukces w hi­
storii kobiecego futbolu w Polsce. Zwy­
cięstwo zapewniło Polkom prawo gry w 
barażach ze Szwajcarią o występy w na­
stępnych eliminacjach mistrzostw świata 
wśród silniejszych drużyn europejskich.

W tej grupie pozostały do rozegra­
nia dwa mecze: Polska - Białoruś oraz 
Irlandia - Białoruś. InC. wŁ

F R A N C E  9 8  
J. Blatter ósmym 

prezydentem FIFA
’ 62-letni Szwajcar Joseph Blatter, 

podczas 51 Kongresu FIFA w Paryżu, 
został wybrany w poniedziałek prezyden­
tem Międzynarodowej Federacji Piłki 
Nożnej.

Blatter zastąpił 82-letniego Brązy 1 ij- 
czyka Joao Havelange’a, który postano­
wił zrezygnować z działalności w FIFA. 
Szwajcar jest ósmym prezydentem FIFA.

Lista dotychczasowych prezyden­
tów FIFA w okresie ód powstania Fede­
racji w 1904 r: Robert Guerin (Francja) 
1904 - 1906, Daniel Burley (Anglia) 
1906 - 1918, Jules Rimet (Francja) 
4921 -1954,Rodolphe William Seeldray- 
ers(Belgia) 1954 -1955, Arthur Drew- 
iy (Anglia) 1955-1961, sir Stanley Rous 
(Anglia) 1961 -1974, Joao Havelange 
(Brazylia) 1974-1998.

W pierwszej turze głosowania Joseph 
Blatterotrzymał l l lg f r^ y  na 191 moż­
liwych. Nie dało to wymaganej większo­
ści. Jego kontrkandydat - prezydent UIiFA 
- Szwed Lennart Johansson, który otrzy­
mał 80 głosów, postanowił w tej sytuacji 
wycofać slęz drugiej tury głosowania.

Brazylia faworytem
Były gwiazdor piłkarskich boisk, 

słynny Argentyńczyk Diego Maradona 
uznał, że Brazylia jest pewnym fawory­
tem teg5rocznych mistrzostw świata.

„Brazylia jest o dwa kroki przed ry­
walami” - powiedział Maradona w wy­
wiadzie dla brazylijskiej gazety „Folha”.

Argentyna, Francja, Niemcy i Wło­
chy to-zdaniem Maradony czołowi prze­
ciwnicy Brazylijczyków. Argentyna jest 
najlepiej przygotowana taktycznie, 
Niemcy i Włosi mają bogate doświad­
czenie, podczas gdy Francja może wy­
korzystać atut własnego boiska - twier­
dzi Maradona. (PAP).

\ Repety cje
W ostatnim meczu towarzyskim przed 

turniejem ftnałowymmistrzostw świata w 
piłce nożnej w Amsterdamie Holandia nie­
spodziewanie wysoko pokonała Nigerię 
5:1 (2:0). Gospodarze mistrzostw Francu­
zi w Helsinkach wygrali zFinlandią 1 ."O.

Oto wyniki innych spotkań: Niem­
cy - Luksemburg 7:0 (4:0), Rumunia - 
Mołdawia 5:1 (2:0), Belgia - Paragwaj 
1:0 (0:0), Chorwacja - Australia 7:0 (3:0), 
Dania - Kamerun 1:2 (0:2), Bułgaria - 
Algieria 2:0 (1:0), RPA - Islandia 1:1 
(1:0), Jugosławia - Szwajcaria 1:1(1:0).

W finale zespół USA pokonał Ro­
sję 71:65 (28:37). Początek meczu zde­
cydowanie należał do Rosjanek, które 
po rzutach S. Antipowej i skrzydłowej 
J. Baranowej prowadziły już 12:4. 
Amerykanki tym razem grały słabo 
całą pierwszą połowę. Dopiero w 27 
min. pó rzucie R. Bolton Amerykanki 
doprowadziły do remisu 41:41. Koń­
cówka meczu była niezwykle zacięta, 
o czym świadczy fakt że żadnej z dru­
żyn - na 30 sek. przed zakończeniem - 
nie udało się uzyskać większej niż 3- 
punktowej przewagi. O zwycięstwie 
Amerykanek przesądziła L. Leslie, któ­
ra w końcówce trafiła za dwa pkt, a 
ogółem przyniosła swemu zespołowi 20 
pkt. D. Milton uzyskała 13 pkt, R. Bol­
ton i K. Smyth po 11 pkt. U Rosjanek 
N. Zasulska zdobyła swej drużynie 20 
pkt, I. Rutkowskaja 14, G. Baranowa
13. Skrzydłowa drużyny rosyjskiej Je- 
lena Baranowa została najlepszą za­
wodniczką mistrzostw świata.

Brązowy medal mistrzostw przy­
padł Australijkom, które wygrały z Bra­
zylią 72:67 (33:45). Jest to pierwszy 
medal Australijek w historii tej impre­
zy. Brazylijki, obrończynie tytułu z roku 
1994, nie tylko więc nie obroniły złota, 
ale powrócą do kraju bez medalu.

Początek tego spotkania należał 
do koszykarek Brazylii. Ich przewa­
ga rosła głównie za sprawą doskona­
łej gry pod koszem najwyższej na par­
kiecie A. de 01iveira oraz dynamicz­
nych wejść M. da Silya. W 15 min. 
Brazylijki prowadziły już 38:26 i wła­
śnie wtedy w hali - na skutek burzy - 
zgasło światło. Przerwa wyraźnie zde­
prymowała Brazylijki, które w drugich 
20 minutach nie potrafiły znaleźć spo­
sobu na atletycznie grające repre­
zentantki Australii.

, W meczu o 7 miejsce Kuba wy­
grała ze Słowacją 83:81 (45:42). To 
zwycięstwo zadecydowało, że w Syd­
ney zagrają: jeden kraj z Afryki, cztery 
z Ameryki, jeden z Azji, dwa z Oceanii 
i cztery z Europy.

9 miejsce na turnieju zdobyły Ja­
ponki, które pokonały Węgierki 108:82 
(60:43), a 11 miejsce Niemki, po wy­
granej z Chinkami 90:60 (42:33). Na 
dalszych pozycjach uplasowały się 
Korea Płd., Senegal, Argentyna, Kon­
go.

Za cztery lata mistrzostwa świata 
zostaną rozegrane w Chinach, w Nan- 
kinie.

Mieczysław
RADZIWIŁŁOWICZ

P iłk a  ręczna

Kolejny tytuł Szwedów
Szwedzi zdobyli złoty medal mi­

strzostw Europy w piłce ręcznej męż­
czyzn, które zakończyły się we Wło­
szech. W finale w Bolzano pokonali Hisz­
panów 25:23 (15:9).

W meczu o medal brązowy Niemcy 
wygrały po dogrywce z Rosją 30:28 
(13:14,25:25).

W przededniu w meczach półfina­
łowych Hiszpania zwyciężyła Niemcy 
29:22 (13:9), a Szwecja wygrała z mi­
strzem świata i obrońcą tytułu mistrzów 
Europy Rosją27:24(15:14).

Oba mecze decydujące o kolorze 
medali miały dramatyczny przebieg. W 
finale Szwedzi dominowali na boisku, ale 
tylko w pierwszej połowie gry, którą 
wygrali 15:9. Potem przebudzili się Hisz­
panie i zaczęli sukcesywnie odrabiać 
straty. Na pięć minut przed końcem Hisz­
panie przegrywali już tylko22:24, Sporo 
w tym zasługi także ich bramkarza Jordi 
Nunesa. Dość długo żaden z zespołów 
nie mógł uzyskać gola. M. in. spudłował 
w dogodnej sytuacji Antonio Ort ega, ale 
chwilę później został sfaulowany i wy­
korzystał rzut kamy.

Na minutę przed końcem Szwecja 
prowadziła tylko 24:23. Grając w osła­
bieniu Szwedzi szanowali piłkę, a 13 sek. 
przedostatnim gwizdkiem sędziego na 
rzut zdecydował się Johan Pettersson. 
Trafił ustalając wynik na 25:23.

Szwecja powtórzyła swój wyczyn z 
1994foku, kiedy to w Portugalii w pierw­
szych mistrzostwach Europy szczypior- 
nistów wywalczyła złoty medal. Zespół 
ze Skandynawii to także aktualny wice­
mistrz świata i wicemistrz olimpijski. Hisz­
panie to brązowi medaliści olimpijscy. 

■ i  Niemcy wreszcie odnieśli sukces, na 
I który długo czekali, gdyż w ostatnich lal

tach raczej im się nie wiodło. Rosjanie 
powracają z mistrzostw bez medali.

Reprezentacja Litwy stoczyła bar­
dzo zacięty pojedynek zCzechami o dzie­
wiąte miejsce. Po dwóch dogrywkach 
zespół Litwy wygrał38:36(17:14,30*30, 
33:33). Dla zwycięzców w tym spotka­
niu gole strzelili V. Klimcziauskas 9, G. 
Savukynas 8, A. Gedvilas, D. Rasikcvi- 
czius i R. Paużuolis po 5, G. Czemiau- 
skas 4, G. Buczys i A. Frolovas po 1.

W walce o piąte miejsce Jugosła­
wia wygrała z Węgrami 32:24 (15:12). 
Siódme miejsce przypadło Francji, która 
pokonała Chorwację30:28(16:12). Ostat­
nie miejsce na turnieju zajęła Macedo­
nia, która po dogrywce ustąpiła gospo­
darzom imprezy Włochom 26:27 (12:11, 
23:23).

Królem strzelców mistrzostw Euro­
py został Czech Jan Filip, który uzyskał 
48 goli. Po 42 trafienia mieli na swym 
koncie Węgier Istvan Pasztor oraz Nie­
miec Daniel Stephan, którego dodatko­
wo uznano za najlepszego zawodnika 
mistrzostw.

Trenerzy ekip uczestniczących w 
mistrzostwach wybrali tradycyjnie drul 
żynę marzeń - All-Stars. Oto jej skład] 
bramkarz Peter Gentzel (Szwecja), w 
polu - Stephan Kretzchmar (Niemcy), 
Andriej Czepldn (Hiszpania), Johan Pet­
tersson (Szwecja), Daniel Stephan 
(Niemcy), Tałant Dujszebajew (Hiszpa­
nia) i Siergiej Pogorełow (Rosja).

W trzecim porażka
Polska reprezentacja szczypiomi- 

stek przegrała z Holandią 19:28(12:12) 
w trzecim i ostatnim spotkaniu towa- 
rzyskim podczas tournee po tym kraju.

PIASECKI

►I:

tóry długo czekali, gdyż w ostatnich la- M. PIASECKI

Litwa zagra z Danią, Polską i Grecją
Dania, Polska i Grecja będą prze- ki, cztery z Azji, trzy z Ameryki i jedna?Dania, Polska i Grecja będą prze­

ciwnikami reprezentacji Litwy w grupie 
szóstej eliminacji mistrzostw świata w 
piłce ręcznej mężczyzn, których turniej 
finałowy odbędzie się w 1999 roku w 
Egipcie.

Losowanie odbyło się we włoskim 
Bolzano, podczas kończących się mi­
strzostw Europy. Właśnie z tego czem- 
pionatu bezpośrednio do mistrzostw świa­
ta zakwalifikowało się pięć najlepszych 
drużyn: Szwecja, Hiszpania, Niemcy, 
Rosja i Jugosławia. Do nich z Europy 
dołączą zwycięzcy każdej z sześciu grup 
kwalifikacyjnych oraz pięć ekip z Afty-

Szachy Zwycięstwo Szirowa
Arcymistrz Aleksiej Szirow (Hisz­

pania) wygrał mecz szachowych pre­
tendentów do tytułu mistrza świata 
(wersja Światowej Rady Szachów - 
WCC) rozgrywany w hiszpańskiej miej­
scowości Cazorla.

ki, cztery z Azji, trzy z Ameryki i jedna z 
Oceanii.

Wyniki losowania: 
grupa 1: Francja, Rumunia, Słowa­

cja, Ukraina lub Luksemburg;
grupa 2: Czechy, Norwegia, Izrael, 

T\rrcja;
grupa 3: Włochy, Macedonia, Por­

tugalia, Belgia lub Cypr,
grupa 4: Węgry, Islandia, Szwajca­

ria, Finlandia;
grupa 5: Chorwacja, Słowenia, Bia­

łoruś, Austria;
grupa 6: Litwa, Dania, Polska, Gre- 

cjS^SH

Szirow zwyciężył w dziewiątej partii 
meczu w którym przeciwnikiem był Ro­
sjanin Władimir Kramnik. Stan meczu 
liczącego dziesięć partii 5,5:3,5 dla S z i- | 
rowa.

Na jesieni Szirow zagra o tytuł mi-1 
strza świata WCC z Garn Kasparowem.

(PAP)
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Sekrety uwodzenia (2)
■Faza piąta: zgranie |

To końcowy i najbardziej intry- 
gujący etap. Mężczyzna i kobieta 
ustawiają się tak, by twarz znalazła 

L się naprzeciwko twarzy. Zaczynają 
koordynować mchy. Najpierw cho­
dzi o drobne gesty. Ona poprawia 
włosy, on poprawia włosy, on pocie­
ra policzek, ona pociera policzek. 
Stopniowo każde staje się luśtrzanym 
odbiciem drugiego. Synchronizacja ich 

| ruchów jest tym pełniejszą, im głębiej 
patrzą sobie w oczy. „Dwoje łudzi, 
którzy mają przedłużyć łańcuch ży­
cia, zachowuje swoiście: odmierzany 
puls zalotów” - pisze Helen Fisher. 
Pary, które znajdą się w fazie zestro­
jenia ruchów, zaczynają szukać od­
osobnienia. Pocałunek jest wtedy ini­
cjatywą obojga - i żadnego z nich. 
Zdarza się sam z siebie, jakby oboje 
nakręcała jedna sprężyna.

Zgranie ruchów ciał to etap umi- 
zgów znany we wszystkich kulturach. 
Zaczyna sięjeszcze w czasie niemow­
lęctwa. Noworodek dostosowuje się. 
do rytmu ludzkiego głosu. Jak pisze 
Fisher, jeśli dwie zaprzyjaźnione oso­
by podłączy się do elektroencefalo-- 
grafów, mierzących przebieg prądów 
mózgowych, okaże się, że również te 
impulsy dostosowują się do siebie 
podczas życzliwej,rozmowy. Kiedy 
zaczynamy się w sobie rozkochiwać,' 
wpadamy też we wspólny rytm. To 
ostatni etap flirtu. Naturalnym kolej­
nym krokiem jest seks.

Pokusa 
nad przepaścią

Każde środowisko może stano­
wić tło dla miłosnych podbojów. Jed­
nak, jak Wykazały badania, istnieją 
sytuacje bardziej lub mniejsprzyiają-

ciągającym się nad przepastnym ka­
nionem. Pewna urocza badaczka sta­
nęła na środku mostu i zaczęła prze­
prowadzać wśród przechodzących po 
nim mężczyzn wywiad na temat 
pewnego projektu naukowego. Pod 
koniec wywiadu przekazywała 
wszystkim swój numer telefonu i na­
mawiała do zadzwonienia do siebie w 
celu przekazania dalszych uwag. Na­
stępnego dnia większość rozmówców 
do niej zatelefonowała. Gdy ta sama 
kobieta powtórzyła ten eksperyment 
W innym, spokojnym miejscu, od-/ 
dzwoniła do niej mniej niż połowa' 
mężczyzn.

Podobnie też ekscytacja fizycz­
na, powiązana z tańcem; i ze wspólną 
zabawą, jest czynnikiem sprzyjają­
cym uwodzeniu. Oto dlaczego dys­
koteki, lunaparki i podróże są najlep­
szą oprawą dla miłosnych, podbojów. 
Jeszcze jeden ważny czynnik zbliża­
jący ludzi to przeżycie jakiegoś szcze­
gólnego doświadczenia - wspólne po­
konywanie trudności, przezwycięża­
nie przeszkód i osiągnięcie celu.

Przystojny wielbiciel syjamskich 
kotów lub czarująca działaczka eko­
logiczna, pozornie zamkriięcj tylko w 
kręgu własnych zainteresowań, oka­
żą się znacznie bardziej dostępni, je­
śli akt uwodzenia będzie miał odpo­
wiednią scenerię.

Jak pisze Bogdan Wojciszke w 
swojej książce, miłosna namiętność 
łatwiej się rodzi w sytuacji, gdy czło­
wiek przeżywa pobudzenie emocjo­
nalne. Czyli, mówiąc po ludzku - jeśli 
uratujesz ją spod kół piędzącego tram­
waju, natkniesz się na nią u wetery­
narza u wezgłowia chorego kota lub_ 
poznasz ją podczas strajku, miłość, 
szybciej uderzy wam do głowy.

Czasami oproa
wymiany spoj­
rzeń i rozmowy
równoległe
pozyskiwanie

łask partnera
rozgrywa się
pod stolikiem.

ce wybuchowi wielkich namiętności.
| Ale, chociaż mogłoby się wydawać, 
że uwodzenie rozgrywać się powin­
no tylko w scenerii sielskiej, nie jest 
to zgodne z prawdą. Właśnie wspólr 
ne dramatyczne przeżycia mogą lu­
dzi bardziej związać ze sobą i dopro­
wadzić do nagłego zakochania się. 
Historie miłosne, jakie rodziły się 
podczas wojny, ale też i historie wa- 
Ikacyjnesątego najlepszym dowodem.

Większość osób sądzi, że pierw­
szy krok robi mężczyzna. Jednak ba- 
Idania wykazują, iż częściej to kobie­
ty wysyłają impuls do gry.

j W Kanadzie, w Vancouver, psy­
cholodzy wymyślili eksperyment, |  
który miał to udowodnić. Przeprowa­
dzono go na wiszącym moście, roz­

Każdy pamięta to, 
co mu odpowiada
I jeszcze jedna zaskakująca infor­

macja - całą tę zabawę nakręcają ko­
biety! Wedle obiegowych opinii- to 
mężczyźni mają do zrobienia pierw­
szy krok. Jednak już w latach 50. 
znani badacze praktyk seksualnych 
Clellan Ford i Frank Beach potwier­
dzili, że na całym świecie właśnie ko­
biety dają początek intymnym zna­
jomościom. Dwie trzecie barowych 
umizgów, przeanalizowanych przez 
naukowców, inicjowały damy! Pano­
wie przejmowali inicjatywę później, 
gdy nikogo już nie trzeba było do sie­
bie zachęcać. Ich zadaniem jest bo-, 
wiem postawić kropkę nad „in, by 
potem siebie nazywać zdobywcami

■ * i  •'

%
Zmysłowy ta­
niec rozpala 
wyobraźnię 
i zachęca do 
kontynu­
owania gry.

Erotyczna 
mowa ciała
ONA I ON
•  Przy pierwszym spotkaniu pa- 
trzą sobie w oczy dhiżej niż naka­
zuje grzeczność. Także pozornie 
przypadkowe spojrzenie jest ob­
jawem zainteresowania.
•  Poprawiają ubranie, przecią­
gają dłońmi po włosach. On wy­
równuje krawat, ona sprawdza 
swój makijaż w lusterko.
•  Wysuwają do przodu piersi 
i wciągają brzuch. T<5 zachowa­
nie ma bardzo stare korzenie 
i jest typowe dla wszystkich na- 
czelnych.
•  Mówią do siebie powoi i ła­
godnym, nieco wyższym tonem. 
Zmiana brzmienia głosu jest jed­
nym z pierwszych objawów zain­
teresowania inną osobą.
•W  czasie rozmowy uśmiechają! 
się często, przytakują nawet 
w sposób niezauważalny, prze­
chylają głowy w kierunku jedne­
go z ramion, lekko i szybko doty­
kają się.
•  Ramiona trzymają daleko od 
ciała, nie krzyżują ich, maja roz­
chylone dłonie.
•  Bawią się pękiem kluczy lub in­
nym przedmiotem, przeciągają 
palcem wokół kieliszka lub fili­
żanki.

niewieścich serc. PytanLpóźniej przez 
badaczy zastanawiająco szybko po­
mijali milczeniem udział kobiety, przy­
pisując sobie aktywność większą niż 
miała miejsce w rzeczywistości.

Tym amerykańskim badaniom 
przeczą wyniki sondażu przeprowa­
dzonego na ten temat wśród Polaków 
przez Centrum Badania Opinii Spp- 
łecznej. Jak Pan (Pani) wspomina 
swoją pierwszą randkę z największą 
miłością Pana (Pani) życia? Proszę 
powiedzieć, kto zrobił pierwszy krok, 
kto był-bardziej aktywny? 87 pro­
cent pań mówiło, że pierwszy krok 
zrobił mężczyzna, 13 procent Mń 
wzięło na siebie inicjatywę. Po draM 
giej stronie rozłożenie sił było niectra^ 
inne, choć podobne - odpowiednio 75f^ “ 
procent mężczyzn przyznawało się 
do aktywności, a 25 procent wspo­
minało, że partnerka grała pierwsze 
skrzypce. Najrzadziej przyznawały* 
się do przejmowania inicjatywy kol 
biety z wyższym wykształcenie^ 
Można stąd wnioskować, że Polm 
przeciwnie niż Amerykanki, czekają 
na męską inicjatywę, zgodnie z kąś|^ 
wym nieco powiedzonkiem, 
niem kobiety jest: „leżeć i p 

Przy]
Katarzyna RUTK'

L F okus”)

Zachętę do uwodzenia i kontynu­
acji gry łatwo odczytać z zalot­
nych gestów i sposobu prezento­
wania własnego ciata.

ON Brak kontaktu 
wzrokowego 
z partnerką, 

niedbała 
postawa.

IV

Jeśli któraś ze stron nie ma ochoty 
być uwodzona, demonstruje 
to wyraźnie swym zachowaniem.

ONA Znudzona mina, 
brak zainteresowania roz­
mową i osobą rozmówcy.

ON
Zniecierpliwienie okazywa­
ne poprawianiem wtosów.

ONA
Odsłania (Sort i preegub jednej 
ręki, jednocześnie dnigą ręką 
gładzi włosy lub ima cześć dała.

ONA Zabawa ko* 
smykiem wfo«ów, 

do tego fikiter- 
H  ne spojrzenie 

y j;  (wysunięcie 
nogidopczo-

p |P  towanie 
8§|f swej załot- 

nośd.

S p p i

ON Niby niedbałe spc|« 
rżenie i nonszalancko za­
rzucona na płecy - 
marynarka. a

ON Poprawia 
I wygładza krawat

ON Opiera
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
NOWA WIZJA

Polska jako mocarstwo
Do niedawna n ik t nie ośmielał się myśleć, ja k ą  rolę może odegrać w najbliższych latach nasz 

] k raj. Polska może w krótce odgrywać rolę państw a, poprzez które bezpieczeństwo będzie się roz- 
|  szerzać z zachodu na wschód. W takiej roli zaczynają postrzegać nasz k ra j przyszli sojusznicy. I 

takiej roli oczekują od nas partnerzy  ze wschodu i południa Europy
Polska polityka i dyplomacja 

H  koncentrują się ciągle jeszcze - i słusz­
nie |  na tym, by doprowadzić do wej­
ścia naszego kraju do struktur euro- 

I  atlantyckich. Rozważa się ponadto,
1 na ile Polska może już teraz wpłynąć 
I  na strategię poszerzanego NATO czy 

też na przyszły kształt Unii Euro- 
I pejskiej. Ale kraj nasz może przejąć 

W najbliższych latach rolę przekra­
czającą do niedawna najśmielsze ocze- 
kiwania. Nowa wizja jest jiam po­
trzebna, by nie sprowadzać członko­
stwa w zachodnich strukturach bez- 

- pfeczeństwa do kwestii „technicz­
nych”, lecz by mieć prźed oczyma 
nowe ambitne cele.

Amerykanie, wychodząc z zało­
żenia, że po fatyfikacji przyjęcia Pol­
ski do NATO przez Senat poszerze­
nie sojuszu jest przesądzone, zasta- 

I nawiają się, jak we współpracy z na­
szym krajem -mógłby się dokonywać 
„transfer” bezpieczeństwa na 
wschód. Nic chyba bardziej nie uwia­
rygodnia intencji, jakie przyświecały 

I Zachodowi, kiedy decydował się na 
^rozszerzenie NATO, jak wola kon- 
|  tynuowania procesu budowy nowej 

architektury bezpieczeństwa. I jest 
to jedna z cech odróżniających 
praktykowaną od dłuższego, czasu 
współpracę regionalną, w tym Polski 
i jej wschodnich sąsiadów, cd wspó­
łdziałania Polski i jej sojuszników 
przy „transferze” bezpieczeństwa.

Od dłuższego czasu można sły­
szeć od przedstawicieli Stanów Zjed­
noczonych o - jeszcze nie sprecyzo­
wanej - idei amerykańsko-polskiego 

I partnerstwa, które miałoby na celu 
umocnienie bezpieczeństwa Ukrainy. 
Od momentu ratyfikacji przez Senat 
dokumentu o przystąpieniu Polski i 
pozostałych dwóch państw środko­
woeuropejskich do NATO, idea owa 
staje się politycznym wyzwaniem. 
W sprawie tej rozpoczęły się już kon­
sultacje z polskimi politykami.
:. Nad szansami, jakie śtwarźa wej­
ście PoIsTalio sójuszu transatlantyc­
kiego dla budowy nowej architektu­
ry bezpieczeństwa europejskiego z 
udziałem państw położonych za na­
szą wschodnią granicą, zastanawiają 
się intensywnie Niemcy. RFN jest 
drugim państwem zachodnim silnie 
zainteresowanym w umacnianiu bez­
pieczeństwa w całej Europie. Jeden z 
najbardziej wpływowych ekspertów 
niemieckich powiedział przed kilku­
nastoma dniami w Warszawie: 
NATO-wska Polska będzie „skaza­
na” na odgrywanie roli mocarstwa 
regionalnego - w ,takim sensie, jak 

. dzieje się to w przypadku Hiszpanii.
' Państwo to, z  racji swego położenia i 

historii, ponosi w ramach sojuszu 
szczególną odpowiedzialność zawięź 
z krajami Afryki Północnej. Na Pol­
skę czeka porównywalne zadanie na 
wschodzie.

Dla niektórych państw z Europy 
Wschodniej i Południowej Warszawa 

/  prekursor przemian połitycznychi 
gospodarczych - jest ważnym punk­
tem odniesienia dla ich własnych re­
form, a w przyszłości może stać się 
♦adwokatem” ich euroatlantyckich 
aspiracji.

Bez sztucznej polityki
Kiedy mowa jest o polityce bez­

pieczeństwa wobec państw położo­
nych za linią Bugu, nie sposób zapo­
mnieć o Rosji. Na łamach „Rz” roz­
kazaliśmy kilkakrotnie, czy po wej- 
*ciu naszego kraju do wszystkich, 
Mitycznych i wojskowych, struk- 
tot NATO stosunki polsko-rosyjskie

r się polepszą, czy też wcale tak się 
stać nie musi. Osobiście uważam, że 
teza o poprawie kontaktów się spraw­
dzi, Moskwa bowiem będzie się mu­
siała liczyć z faktem dokonahym, jaki 
stanowić będzie polska przynależ­
ność do NATO. Podobnie jak pogo­
dziła się z członkostwem Norwegii w 
pakcie, i to jeszcze za czasów koń- 
frontacji w stosunkach Wschód - Za- 
chód. D obrze uk ładająca się 

'współpraca norwesko-rosyjska wska­
zuje, że możliwe są przynajmniej 
„przyzwoite” stosunki polsko-rosyj­
skie w okresie wznoszenia nowej kon­
strukcji bezpieczeństwa Europy.

Kontakty pomiędzy NATO-wską 
Polską a Rosjąto jedna sprawa, a moż­
liwość „transferu” bezpieczeństwa z 
zachodu na wschód poprzez Polskę - 
inna. Polska będzie - na równych pra­
wach z pozostałymi państwami so­
juszu uczestniczyć w Radzie 
Wspólnej NATO - Rosja i ponosić 
odpowiedzialność za realizację usta­
leń tego gremium. Ale okres, w któ­
rym Polska mogła być „pomostem” 
ku Rosji, minął. Wyglądałoby wręcz 
sztucznie, gdyby najmłodsze pań­
stwo NATO chciało pośredniczy ć-po- 
między całym sojuszem, w tym USA, 
a byłym mocarstwem Układu War­
szawskiego. Niektóre kwestie - poli­
tyka globalna, polityka światowych 
instytucji finansowych oraz polityka 
nuklearna - z pewnością pozostaną 
domeną stosunków między USA, 
ewentualnie pozostałymi zachodnimi 
mocarstwami, i Rosją. W relacjach 
między Zachodem (w tym już także 
Polską) ą Rosją może się jednak poja­
wić nowy czynnik. Otóż, pod wa­
runkiem stabilizacji wewnętrznej w 
Rosji oraz chęci tego państwa do prze­
wartościowania swej polityki wobec 
poszerzenia NATO, możliwa wyda­
je  się jakaś nowa, na razie trudna do 
sprecyzowania, formuła współpracy 
z Rosją, np^nowegoTypu slowarzy- 
szenie. Kto wie, czy wówczas, Pol­
ska nie powinna podjąć się wobec 
Rosji takiego nowego zadania.

Z pewnością natomiast politycz­
ną misją Warszawy powinno być kon­
sekwentne wspieranie niezależnej, de­
mokratyzującej się i integrującej się z 
euroatlantyckimi instytucjami Ukra­
iny. Taka Ukraina leży w żywotnym 
interesie bezpieczeństwa przede 
wszystkim Polski, tak jak przyłącze­
nie Pólśki do NATO polepsza bez­
pośrednio bezpieczeństwo Niemiec. 
Współdziałanie z Ukrainą musi dlate­
go pozostawać jednym ż priorytetów 
polskiej polityki. Jeśli miałby się on 
realizować przy współpracy ze Sta­
nami Zjednoczonymi bądź też inny­
mi państwami NATO, Niemcami na 
przykład, to tym lepiej.

Polityczne dylematy
Polska, chcąc być „adwokatem” 

państw bałtyckich w ich drodze do 
'euroatlantyckiej organizacji bezpie­
czeństwa, może stanąć przed sporym 
dylematem. Z jednej strony, bowiem 
członkostwo Litwy, Łotwy r Estonii 
w NATO sprzyjałoby naszemu bez­
pieczeństwu i zapoczątkowanej 
przed kilku laty bliskiej współpracy, 
w tym wojskowej, z tymi krajami. 
Dążenia wszystkich trzech państw 
bałtyckich do integracji z zachodnimi 
strukturami cieszą się poparciem 
państw skandynawskich, ale najcen­
niejsza może się dla nich okazać po­
moc państw NATO położonych w ich 
regionie, a więc Norwegii i Polski. Z 
drugiej strony, wyglądało na to, że 
administracja waszyngtońska nie jest

przekonana o celowości poszerzenia 
sojuszu o tamten region, biorąc pod 
uwagę zarówno kategoryczny sprze­
ciw Rosji, jak i prawdopodobną ne­
gatywną reakcję kongresmanów.

Polsce, nie mającej pewności, kie­
dy znajdzie się w Unii Europejskiej, 
trudno opowiadać się za alternatyw­
nym wobec poszerzenia NATO roz­
wiązaniem, lansowanym przez wielu 
reprezentantów Europy: a mianowi­
cie przyjęciem Litwy, Łotwy i Esto­
nii „jedynie” doUńii Europejskiej. U 
źródeł takiego myślenia leży nie tyl­
ko wzgląd na Rosję, ale inna niż w 
państwach naszego regionu percep­
cja zagrożeń oraz gwarancji bezpie­
czeństwa. Zagrożenia jawią się mniej­
sze, ą gwarancje bezpieczeństwa woj­
skowego - niekonieczne. Za najważ­
niejszą uważa się gwarancję rozwoju 
ekonomicznego, a taką można uzy­
skać poprzez członkostwo w Unii 
Europejskiej. Litwini, Łotysze i Es­
tończycy mają już zresztą rękojmię 
bezpieczeństwa, jaką jest umowa ze 
Stanami Zjednoczonymi, tzw. Bałtyc­
ka Karta Partnerstwa. Integracji 
państw bałtyckich z NATO nie 
sprzyja też fakt, że do członkostwa 
w sojuszu nie spiesząśię ani Finlan­
dia, ani Szwecja. Obutym państwom 
zależy natomiast na rozwoju tzw. 
nordyckiego wymiaru Unii Europej­
skiej. Ma nim być objęta również 
Polska.

Trudno krytykować czy też 
sprzeciwiać się zamierzeniom tego ro­
dzaju, które nie są niczym więcej jak 
uzupełnieniem dotychczasowej 
współpracy regionalnej. Ale podpi­
sując się pod takimi inicjatywami, 
trzeba być świadomym, że mogą one 
przybrać formę alternatywy wobec 
członkostwa Litwy, Łotwy i Estonii 
w NATO.
a Z kolei mOgą one stanowić nie­

bywałą szansę dla rozwiązania nad- 
zwyczaj skomplikowanego dla 
wszystkich problemu Kaliningradu. 
Owa „rosyjska wyspa”, wtopiona w 
obszar dobrze rozwijającej się 
jwspółpracy gospodarczej, może prze­
stać stanowić ryzyko, jakim jest dzi­
siaj. Ten ubogi rejon jest miejscem nie­
proporcjonalnie wielkiej koncentracji 
rosyjskiego wojska. Co by się nato­
miast działo, gdyby kaliningradzka 
enklawa została „okrążona” obszarem 
NATO? Pokojowy Kaliningrad ceną 
za nieposzerzanie sojuszu atlantyc­
kiego dalej niż do polskiej granicy 
wschodniej?

Zupełnie inny dylemat związany 
jest z  naszym południowym sąsia­
dem. Wśród większości polskich po­
lityków panuje przekonanie, że inte­
gracja Słowacji ze strukturami euro­
atlantyckimi, szczególnie z NATO, 
leży w naszym interesie; Dobrze, że 
Polska ze Słowacją współpracuje, że 
odżywa koncepcja współpracy wy- 
szehradzkiej z udziałem Bratysławy. 
Pewnego dnia sytuacja wewnętrzna 
na Słowacji może zmienić się na tyle, 
że i przed tym państwem otworzy 
się perspektywa* dołączenia do po­
szerzającego się NATO i Unii Euro­
pejskiej.

*  *  *

Czy Polacy uświadamiają sobie, 
że w perspektywie Zachodu nasz kraj 
staje się „politycznym mocarstwem 
regionalnym^? Czy politycy są goto­
wi podjąć się tej nowej roli, kontynu­
ując wcześniejsze inicjatywy regio­
nalne? Czy stać ich będzie na nowy 
consensus w tej właśnie sprawie?

Maria WĄGROWSKA 
„Rzeczpospolita”

U PROGU X X I WIEKU: Wzrostowi realnych docho­
dów nie towarzyszy wzrost zadowolenia z życia

Kto jest szczęściarzem?
Jaki procent ludzkości należy dzisiaj, pod koniec mijającego 

XX stulecia, do kategorii ludzi szczęśliwych? Czy teraz, kiedy 
rozwój nauk medycznych i społecznych, a także metod statystycz­
nych, postąpił tak daleko, możemy, z większym niż kiedykolwiek 
prawdopodobieństwem, ustalić, kim są ludzie szczęśliwi, dlaczego 
jednych przytłacza smutek, a inni są zadowoleni z życia?

Czy szczęście sprzyja młodym, 
pięknym i bogatym? Czy też jest na 
tyle sprawiedliwe, żę nie omija sta­
rych, chorych i ubogich? Czy religij­
ność zapewnia szczęście? Jakiego ro­
dzaju postawy życiowe charaktery­
zują ludzi szczęśliwych?

Koncepcja szczęścia jest tak sta­
ra, jak historia myślącego człowieka. 
Grecy i Rzymianie twierdzili, że za­
dowolenie z życia towarzyszy lu­
dziom mądrym, zdolnym do głębokiej 
refleksji. Cyceron wyraził to w spo­
sób skrajny; wśród głupców nie ma 
ludzi zadowolonych, podobnie jak nie 
ma głęboko nieszczęśliwych wśród 
ludzi mądrych.(...)

Kto jest szczęśliwy?
Badania, obejmujące ponad milion 

osób w USA, Kanadzie i niektórych 
krajach Unii Europejskiej, potwierdzi­
ły znane już prawdy, że są mmej lub 
bardziej szczęśliwe okresy w życiu 
człowieka, że poczucie szczęścia bądź 
nieszczęścia łączy się często z kryzy­
sem wieku dojrzewania, wieku śred­
niego i późną starością. Wynika także 
z tych badań, że nie ma jednak takiego 
okresu w życiu człowieka, w którym 
szczęście byłoby najdostępniejsze. 
Tylko smak szczęścia ulega zmianie 
wraz z wiekiem. Na starość znaczenia 
nabiera zadowolenie z dobrych stosun­
ków towarzyskich, a radość z sukce­
sów w walce o pozycję zawodową 
ustępuje zadowoleniu ze stanu zdro­
wia i z możliwości rozkoszowania się 
czasem wolnym od pracy.

Usiłowano także dowiedzieć się, 
czy płeć ma jakikolwiek związek ż 
poczuciem szczęścia. Czy mężczyź­
ni (ze względu na możliwość więk­
szych zarobków i większą aktywność 
w życiu politycznym) są szczęśliwsi 
od kobiet? Wyniki wskazują, że po- 
dobnic jak wiek, również płeć nie ma 
nic wspólnego z subiektywnym od­
czuciem szczęścia. Jest ono tak samo 
dostępne kobietom, jak mężczyznom.

Czy ludzie upośledzeni fizycznie 
są mniej szczęśliwi od ludzi zdro­
wych? Zaskakujące są wyniki badań 
przeprowadzonych wśród ludzi, któ­
rych dotknęło kalectwo, którzy są ofia­
rami przewlekłych chorób lub ofiara­
mi nieszczęśliwych wypadków. „By­
łem zaskoczony - pisze autor raportu 
Ronald Inglehart z University of Mi­
chigan -jak w dłuższym okresie czasu 
niewielki ślad w psychice człowieka 
pozostawiają nawet najbardziej tra­
giczne wydarzenia. Olbrzymia więk­
szość ludzi fizycznie upośledzonych 
wykazuje zdumiewającą zdolność 
przystosowania się do nowej sytuacji - 
życiowej. Upośledzenie fizyczne nie 
pozostawiło w ich psychice żadnego 
śladu, nie są mniej szczęśliwi od ludzi 
zdrowych.” -

Bogactwo i szczęście
Aby dowiedzieć się czegoś więcej 

(poza przekonaniem, że pieniądze nie 
dają szczęścia, aczkolwiek pozwalają 
łatwiej znosić wszelkie dolegliwości) 
autorzy raportu University of Chica­
go - National Opinion Research Cen­
ter, sformułowali trzy pytania:

. -1. Czy ludzie w krajach bogatych 
są szczęśliwsi, od żyjących w krajach 
biedniejszych? Z badań wynika, że w 
Portugalii tylko jedna na dziesięć osób 
uważa siebie za szczęśliwą. W o wiele 
bogatszej Holandii cztery osoby na 
dziesięć wyraziły przekonanie, że na­
leżą do ludzi bardzo szczęśliwych. W 
tym konkretnym przypadku związek - 
pomiędzy zamożnością a poczuciem 
szczęścia może być uważany za istot­
ny -piszą autorzy raportu. Lecz w 
bogatych Niemczech jest proporcjo­

nalnie mniej ludzi szczęśliwych niż 
w o wiele uboższej Irlandii. Badania 
w krajach rozwiniętych ujawniły 
także, że dla większości ludzi po­
czucie dobrej egzystencji to nie tyl­
ko poziom materialnego bogactwa, 
lecz - w równym stopniu - szeroki 
zakres praw obywatelskich, spraw­
nie działające instytucje demokra­
tyczne, wysoki poziom i powszech­
na dostępność oświaty. Wszystkie 
te czynniki składają się na poczucie 
szczęścia - a nie tylko pieniądze.

2. Czy w tym samym kraju roz- 
piętościom w dochodach towarzy­
szą podobne różnice w poczuciu za­
dowolenia z życia? Zespól socjolo-

. gów z Universityof Michigan prze­
prowadził na ten temat ogólnokra­
jowe badania (ankietę o wpływie 
bogactwa na szczęście osobiste czło­
wieka) wśród najbogatszych i prze­
ciętnie zamożnych Amerykanów. W 
grupie stu najbogatszych ludzi Ame­
ryki - szczęśliwych i zadowolonych 
z życia nie było więcej niż wśród 
przeciętnych Amerykanów o prze­
ciętnych dochodach. Podobne wy­
niki uzyskano w Kanadzie i w nie­
których krajach Europy Zachodniej. 
Tam również zauważono, że sto­
pień współzależności pomiędzy za­
możnością a poczuciem szczęścia 
jest zaskakująco niski Z bogactwem 
jest jak ze zdrowiem: choroba jest 
nieszczęściem, lecz samo zdrowie 
nie daje jeszcze poczucia szczucia- 
konstatują autorzy pracy „The 
Science of Happiness”.

3. Czy przybywa ludzi szczę­
śliwych, w miarę jak cywilizacja, 
w której żyją, osiąga wyższy po­
ziom materialny? Tą kwestią zajął 
się zespół socjologów i psycholo- 
gówz, National Opinion Research ' 
Center University of Chicago.

W 1957 roku przeciętny do­
chód obywatela USA wynosił 9 
tysięcy dolarów (według zdolno­
ści nabywczej dolara z roku 1997), 
natomiast w roku 1997 wynosił 
ponad 18 tysięcy dolarów. Moż­
na powiedzieć, że amerykańskie 
„społeczeństwo dobrobytu” po­
dwoiło swoje materialne bogactwo 
w latach 1957-1997. Czy Amery­
kanie są dzisiaj w dwójnasób 
szczęśliwsi niż byli w roku 1957? 
Z badań wynika, że wpływ pie­
niądza na samopoczucie przecięt­
nego Amerykanina nie jest tak wiel­
ki, jak winno to wynikać z trady­
cji i filozofii materialnego sukcesu 
tego narodu. W latach 1957-1997, 
kiedy zamożność Stanów Zjedno­
czonych podwoiła się, zmniejszył 
się z 35 do 30 procent tych Ame­
rykanów, którzy zaliczają siebie do 
kategorii ludzi najbardziej zadowo­
lonych z życia.

W okresie podwojenia dobro­
bytu materialnego - zwracają uwa­
gę autorzy „Science of Happiness”
- zanotowano w Stanach Zjedno­
czonych dwukrotny wzrost roz­
wodów, potroiła się liczba samo­
bójstw, sześciokrotnie wzrosła 
przestępczość wśród młodzieży, 
zaobserwowano także dwukrotny 
wzrost liczby ludzi cierpiących na 
choroby psychiczne. Tc same zja­
wiska zauważono w niektórych 
krajach Europy Zachodniej i w Ja­
ponii, gdzie również podwojeniu 
bogactwa narodowego nie towa­
rzyszył proporcjonalny wzrost li­
czebności ludzi zadowolonych z
życia.

Cdn.
Jerzy GÓRSKI 

„Rzeczpospolita”
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Etiopia - Erytrea

Nadmiar mediacji szkodzi 
pokojowemu rozwiązaniu

Mnożenie mediacji może za­
szkodzić pokojowemu uregulowa­
niu konfliktu między Etiopią i Ery­
treą -oświadczył w poniedziałek 
anonimowy przedstawiciel władz 
etiopskich w Addis Abebie.

Na granicy między obu państwa­
mi w poniedziałek rano nie odnotowa­
no żadnych starć - według tego same­
go źródła, na które powołuje się agen­
cja France Presse.

Etiopia pozostaje dotychczas 
przy czteropunktowym planie poko­
jowym opracowanymjjrzez Stany 
Zjedm.oczone i Ruandę i zaaprobowa­
nym rezolucją Organizacji Jedności 
Afrykańskiej -podkreśliło wspomnia­
ne źródło, które nie wspomniało o 
mediacji libijskiej.

Według libijskiej telewizji, bliżej 
nieokreślony plan pokojowy opraco­
wany przez Wspólnotę Państw Sahe- 
Iu i Sahary (COMESS A), został zaak­
ceptowany przez Asmarę i Addis 
Abebę.

Wspomniany wcześniej plan ame- 
iykańsko-raandyjski został zaakcep­
towany przez Etiopię, natomiast Ery­
trea oświadczyła, iż wymaga on jesz­
cze dopracowania szczegółów.

Międzynarodowe apele i propo­
zycje mediacyjne pojawiają się coraz 
częściej w miarę zaostrzania się kon­
fliktu, zwłaszcza po piątkowych 
etiopskich nalotach na lotnisko w 
Asmarze i erytrejskich na miasto Me- 
kele, gdzie zginęło 47 ludzi i 132 od­
niosło rany, według ostatniego bilansu 
opublikowanego w rządowym dzien­
niku3 „Ethiopian Herald”. Że stolicy

Erytrei, Asmary, zbombardowanej w 
piątek i sobotę przez lotnictwo etiop­
skie, ewakuowano do niedzieli rano, 
podczas przerwy w nalotach, blisko 2 
tysiące cudzoziemców.

Na pograniczu etiopsko-erytrej- 
skim toczyły się jednak walki i Etio­
pia zakomunikowała o odbiciu prawie 
całego spornego terytorium.

Etiopia i Erytrea spierają się o ska­
listy obszar Yirga o powierzchni ok. 
500 km kw., do niedawna kontrolowa­
ny przez Etiopię. W zeszłym miesią­
cu wojska erytrejskie wtargnęły na to 
terytorium i zaczęły się starcia zbroj­
ne.

Cudzoziemców z Asmary prze­
wieziono do Dżibuti, Dżeddy w Ara­
bii Saudyjskiej i do Europy.

W erytrejskim porcie Mitswana 
znajduje się okręt holenderskiej mary­
narki wojennej, który zabrał na pokład 
ponad 500 Europejczyków. Cudzo­
ziemców, których kraje nie przysłały 
samolotów, zabrały samoloty amery­
kański i niemiecki.

Tymczasem na froncie wojska 
etiopskie odzyskały miasto Zalambes- 
sa, zdobyte przed tygodniem przez 
Erytręjczyków. Według oficjalnego 
komunikatu ogłoszonego w Addis 
Abebie przez tamtejsze ministerstwo 
spraw zagranicznych, Etiopczycy 
pokonali erytrejską brygadę piechoty 
i odbili niemal całe sporne terytorium. 
Mieszkańcy Addis Abeby domagają 
się „krwawego odwetu” naErytrejczy- 
kach za zbombardowanie przez nich 
miasta Mekele. Zginęło tam 47 osób, 
w tym 10 dzieci.

Równocześnie jednak chrześcijań­
ski kościół koptyjski, który w Etiopii 
działa od czwartego wieku naszej ery, 
podjął publiczne modły w intencji po­
koju. Prowadzi się je w głównych świą­
tyniach Addis Abeby.

Prezydent Erytrei Isajas Afewer- 
ki spotkał się w niedzielę ź mieszkań­
cami Asmary. Oskarżył Etiopię, że jest 
agresorem i oznajmiły że wojna trwać 
będzie tak długo, aż Etiopczycy nie 
zaprzestaną swoich ataków.

Prezydent Włoch Oscar Luigi Scal- 
faro zaapelował do przywódców Etio­
pii i Erytrei o pokój. Jego zdaniem 
przebieg historycznej granicy między 
obu krajami .jest oczywisty i nie ma 
tu żadnych wątpliwości”.

Erytrea była w  latach trzydzie­
stych posiadłością włoską. Przed dru­
gą wojną światową armia włoska opa­
nowała Etiopię, skąd w 1941 roku zo­
stała wyparta przez wojska angielskie.

Konflikt erytrejsko-etiopski będzie z 
pewnością jednym z głównych tematów 
szczytu afrykańskiego, rozpoczynające­
go się w poniedziałek w Buriana Faso.

Etiopia liczy prawie 60 milionów 
mieszkańców, 15 razy więcej niż Ery­
trea. Oba kraje mają pokaźne siły 
zbrojne, jak na warunki afiykańskie.

Erytrea uzyskała niepodległość po 
referendum przeprowadzonym w 
1993 roku. Przez ostatnie lata stosun­
ki Erytrei z Etiopią, pomimo trwają­
cego od czasu uzyskania niepodległo­
ści przez Erytreę sporu granicznego, 
były stosunkowo przyjazne. Przed 
miesiącem doszło jednak do gwałtow­
nych walk o sporne terytorium Yirga.

Spotkanie

Jelcyn w Bonn
Prezydent Rosji Borys Jelcyn 

przyleciał w poniedziałek po połud­
niu do Bonn, gdzie przeprowadza 
rozmowy z kanclerzem Helmutem 
Kohlem i bierze udział w pierw­
szych konsultacjach rządowych obu 
państw.

Bezpośrednio po opuszczeniu sa­
molotu Ił-96 Jelcyn wyraził Niemcom 
współczucie w związku z ubiegłoty- 
godniową katastrofą kolejową, w któ­
rej zginęło prawie 100 osób.

Prezydent powiedział również, że 
bardzo się cieszy na czwarte w tym 
roku spotkanie z kanclerzem, którego 
uważa za swego przyjaciela.

Rozmowy Jelcynami towarzyszą­
cych mu polityków w Bonn będą do­
tyczyć przede wszystkim spraw go­
spodarczych.

Jelcynowi towarzyszą wicepre­
mier Oleg Sysujew oraz ministrowie: 
spraw zagranicznych Jewgienij Prima- 
kow, obrony Igor Siergiejew, finansów

Michaił Zadomow, gospodarki Jaków 
Urinson, spraw wewnętrznych Sier­
giej Stiepaszyn i energetyki atomowej 
Jewgienij Adamów.

~ Jelcynmazabiegaćw Bonno po­
moc dla przeżywąjącej poważne kło­
poty rosyjskiej gospodarki. Kohl, jak 
się mówi w Bonn, wysonduje Jelcy­
na, czy zgodzi się na udział w rozwią­
zaniu konfliktu kosowskiego.

Radość z planowanego spotkania 
ze swoim „przyjacielem” Borysem 
Jelcynem - wyraził na krótko przed 
wizytą prezydenta Rosji w Niemczech 
kanclerz Helmut Kohl.

Kanclerz obiecał Jelcynowi 
wsparcie w Międzynarodowym Fun­
duszu Walutowym, by dalej finanso­
wał on budżet Rosji i stabilizował ru­
bel.

Rosja jest zadłużona w Niemczech 
na 75 miliardów marek, a ogółem win­
na jest światowym wierzycielom 138 
miliardów dolarów. Państwo posiada

rezerwy walut i złota tylko w wyso­
kości 14 miliardów dolarów.

Co roku z Rosji wypływa na za­
graniczne konta 20 miliardów dolarów 
- twierdzą finansiści niemieccy.

Kraj Nadrenia fcółnocna-Westfalia, 
mający doświadczenie w górnictwie 
węglowym, ponieważ znajduje się tam 
Zagłębie Ruhry, pomoże górnictwu 
rosyjskiemu-Przypuszczalnie dostar­
czy upadającym kopalniom sprzęt 
wartości miliarda, marek w ciągu na­
stępnych lat. Umowa ma być podpi­
sana podczas tej wizyty.1

Jelcyn będzie zachęcał przedsię­
biorców niemieckich do większego 
zaangażowania kapitałowego w Rosji. 
W jego ocenie są oni - jak powiedział 
w poniedziałkowym wywiadzie dla 
tygodnika „Der Spiegel” - „przesadnie 
ostrożni” w zdobywaniu rosyjskiego 
rynku,, r.

W drażliwej kwestii zwrotu dóbr 
kultury Jelcyn oczekuje wzajemnych" 
gestów dobrej woli. Spodziewa się np. 
zwrotu znalezionego niedawno frag­
mentu słynnej „Komnaty Bursztyno­
wej”.

Bliski Wschód

Palestyński minister ranny 
w starciach z osadnikami

Minister autonomii palestyń­
skiej w poniedziałek rano został 
ranny we wschodniej części Jero­
zolimy w czasie starć arabskich 
mieszkańców z grupą osadników 
żydowskich.

Faisal Husseini, minister we wła­
dzach autonomii odpowiedzialny za 
sprawy Jerozolimy, wraz z grupą arab­
skich mieszkańców dzielnicy Silwan oraz 
żydowskimi pacyfistami z organizacji 
„Pokój Teraz” protestował przeciwko 
zajęciu przez Żydów czterech domów 
w Jerozolimie Wschodniej.

Koloniści żydowscy w nocy z 
niedzieli na poniedziałek zajęli siłą

cztery domy w arabskiej, wschod- 
niejczęści Jerozolimy.

Osadnicy argumentowali, że domy 
zostały wcześniej przez nich zakupio­
ne. Miejscowa ludność podważa jednak 
legalność transakcji i zapowiedziała 
wystąpienie do sądu.

W poniedziałek rano doszło do kon­
frontacji obu stron. Działający wspól­
nie żydowscy pacyfiści oraz miejscowi 
Arabowie z dachów okolicznych budyn­
ków obrzucili kamieniami kilkunastu 
osadników, strzegących domów.

Koloniści - wywodzący się głów­
nie z ortodoksyjnej organizacji El 
Ad, odpowiedzieli tą samą bronią.

Jeden z kamieni poważnie zranił w 
głowę palestyńskiego ministra.

Na miejscu interweniowała policja 
izraelska, kładąc kres konfrontacji. Z 
doniesień agencyjnych wynika, że 
oprócz Hussemiego, nikt inny nie ucier­
piał. Policja nie dokonała żadnych aresz­
towań.

Władze palestyńskiej autonomii na 
początku tego roku wprowadziły karę 
śmierci wobec Arabów, sprzedających 
swe ziemie lub domy osadnikom ży­
dowskim.

Postanowienie to rozszerzono na 
okupowaną przez Izrael Jerozolimę 
Wschodnią.

Bałkany

Albańczykom 
w Kosowie grozi 

masakra
M inister sp raw  zag ran icz­

nych Albanii Paskal Milo ostrze­
gł, że Albańczykom z Kosowa 
grozi ze strony serbskich sił bez­
pieczeństwa „m asakra podobna 
do bośniackiej**.

Przemawiając podczas spotkania 
ministrów spraw zagranicznych oraz 
ich Następców w Stambule, Milo 
oświadczył, że kraje bałkańskie powin­
ny „niezwłocznie wpłynąć na zapo­
czątkowanie rzeczywistego dialogu 
politycznego” w sprawie Kosowa.

Ministrowie spraw zagranicznych 
Unii Europejskiej uzgodnili w ponie­
działek w Luksemburgu, że ich kraje 
wstrzymają wszelkie nowe inwesty- , 
cje w Serbii i zamrożą posiadane przez 
siebie serbskie aktywa.

Brytyjski minister spraw.zagra­
nicznych Robin Cook oświadczył, że 
wprowadzając zakaz nowych inwe­
stycji w Serbii „UE wysłała pod adre­
sem prezydenta Slobodana Milosze- 
vicia sygnał, iż jest zaniepokojona sy­
tuacją w Kosowie”.

Cook przewodniczył obradom

szefów dyplomacji UE w Luksembur­
gu, gdzie uchwalono ten zakaz.

Podkreślił, ze żaden z mini­
strów Unii nie kwestionował po­
trzeby podjęcia działań w celu po­
łożenia kresu rozlewowi krwi. 
„P iętnastka je s t  zdecydow ana 
działać, stanowczo; by nie dopu­
ścić do powtórzenia sytuacji z 
Bośni” -  dodał. N ie wykluczył 
podjęcia dalszych środków, wtym 
m ilitarnych..

Przez ostatnie trzy tygodnie bry­
tyjskiego przewodnictwa w Unii Eu­
ropejskiej minister Cook będzie w imie­
niu tej organizacji kierował dyploma­
tycznymi zabiegami w celu zmuszenia 
prezydentaMiloszevicia do zaprzesta­
nia zbrojnej interwencji w Kosowie.

Obserwatorzy zwracają uwagę, że 
deklaracja z Luksemburga potępiła tak­
że przemoc stosowaną przez Wyzwo­
leńczą Armię Kosowa, a UE zobowią­
zała się w niej do podjęcia działań w 
celu powstrzymania napływu pienię­
dzy i broni dla zbrojnych separaty­
stów w Kosowie.

Impas trwa
Trwa strajk pilotów Air France 

- nic nie wskazuje na szybkie wyj­
ście z impasu.

Coraz częściej we Francji słyszy 
się głosy potępiające strajk. Mer Mar­
sylii, były minister Jean Claude Gau- 
din powiedział, że „ten strajk to jak 
dezercja w czasie wojny” i wezwał 
rząd, by „nie ustępował i nie pozosta­
wał bezsilny-wobec tej próby zbioro­
wego samobójstwa”. '

W drugim tygodniu strajku opinia 
publiczna coraz lepiej zdaje sobie spra­
wę, że stawką nie jest przebieg Piłkar­
skich Mistrzostw Świata, ale utrzy­
manie przyżyciu Air Franće -powta­
rzali w poniedziałek politycy i komen­
tatorzy.

Coraz częściej mówi się, że roz­
wiązanie konfliktu w państwowym 
przedsiębiorstwie będzie ważne dla 
popularności premiera Lionela Jospi­
na. Przeciąganie się strajku i osłabienie 
Air France bardzo 'mu zaszkodzą. 
Gdyby jednak znalazł rozwiązanie, to 
jego wielka popularność jeszcze wzro-

Dowodem na nieszkodliwość straj­
ku dla mundialu jest spokojne i zgod­
ne z rozkładem przybywanie drużyn 
piłkarskich.

Reprezentacjom narodowym, za­
kwaterowanym w różnych miejsco­
wościach, mieszkańcy zgotowali go­
rące przyjęcie. Treningi i przede 
wszystkim powroty z treningów czę­
sto zamieniały się w święta uliczne.

Wielkie święto piłki nożnej - defi­
lada gigantów (waga 38 ton, 20 m wzro­
stu) i bal na Placu Zgody - ma się od­
być we wtorek wieczorem w Paryżu. 
Oczekuje się, że zjawi się tam ponad 

-80.Jys.,osób.
W poniedziałek przed merostwem, 

gdzie wydawano darmowe wejściów­
ki na wielki plac, który jednak nie po­
mieści wszystkich chętnych, ustawia­
ły się nie mające końca kolejki.

W poniedziałek pustoszały uli­
ce wokół placu Zgody, w samym 
centrum stolicy, gdyż wprowadza­
no tam zakaz postoju i ruchu, któ­
ry ma ściśle obowiązywać we wto­
rek.

Sondaż

Technokratyczna 
i elitarna

Czołowy brytyjski instytut ba­
dawczy Demos krytykuje Unię Euro­
pejską za to, że stała się organizacją 
„technokratyczną i elitarną**.

W opublikowanym w poniedziałek 
raporcie „Odkrywając Europę na nowo” 
(Rediscovering Europę), przygotowa­
nym na podstawie wywiadów, ankiet i 
rozmów z kilku tysiącami responden­
tów w różnych państwach Unii, De­
mos dochodzi do wniosku, że UE „traci 
poczucie kierunku, w którym zmierza”, , 
i to mimo że jej obywatele popierają po­
nadnarodowe podejście do rozwiązywa­
nia wielu kwestii.

Zamiast zajmować się problemami 
uważanymi przez obywateli Piętnastki 
za priorytetowe - ochroną środowiska, 
zwalczaniem przestępczości i szeroko 
rozumianym bezpieczeństwem - Unia 
Europejska najbardziej angażuje się w

kwestie postrzegane przez responden­
tów Demosajako marginalne: Wspólną 
Politykę Rolną i unię walutową.

„Na początku Unia Europejska 
obiecywała ludziom pokój, gospodar­
czy dobrobyt i demokrację. Były to 
bardzo nośne obietnice. Jednak z cza­
sem każda z nich straciła rezonans, a w 
ich miejsce nie pojawiło się nic równie 
atrakcyjnego. Nawet odważne i dale­
kosiężne działania, takie jak rozszerze­
nie i unia walutowa, ugrzęzły w spo­
rach technicznych i proceduralnych” - 
powiedział BBC4 autor raportu Mark 
Leonard.

Raport zaleca Unii Europejskiej, by 
zmieniła strukturę wydatków, odcho­
dząc od wydawania blisko połowy bu­
dżetu na subsydia rolne, a zaczęła inwe­
stować w miasta, w których mieszka 80 
procent ludności Piętnastki.
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Upał stulecia
Upały stulecia odnotowano w so­

botę w Berlinie i Brandenburgu. W 
Chociebużu (Cottbus) na Łużycach 
temperatura osiągnęła 36 stopni Cel­
sjusza.

W Poczdamie temperatura wyno­
siła 34 stopnie, jak poinformowała Nie­
miecka Służba Meteorologiczna. Był to 

I najbardziej upalny 6 czerwiec od roz­
poczęcia pomiarów w roku 1893.

W Berlinie na lotnisku Tegel tem­
peratura wynosiła 34 stopnie. To był 
także rekordowy upał od rozpoczęcia 
tam pomiarów w roku 1948.

Jednak w porównaniu z upałami w 
Iranie, upały w Niemczech to fraszka.

Skudd zjawiska klimatycznego „El 
Nino” (czyt el nińjo), które dotknęły 
południowo-zachodni Iran, spowodo­
wały, że temperatura w tym regionie 
kraju przekroczyła w niedzielę 50 stopni 
Celsjusza w cieniu i utrzymuje się na 
tym poziomie.

Poinformowało o tym w poniedzia­
łek radio Teheran.

Niespotykane upały w tej części 
Iranu zmusiły ludność wielu miast pro­
wincji Chuzestan do „całkowitego” za­
wieszenia wszelkiej działalności po­
cząwszy od 12.00 w południe - dodało 
radio. Zamknięto szkoły, sklepy, fabry­
ki i warsztaty, przestała działać komu­
nikacja.

Eksperci irańskiego instytutu me­
teorologii potwierdzają, że obecna fala 
upałów jest skutkiem zjawiska „El 
Nino”. Przez Iran przetoczyła się już 
seria burz, powodując ulewne deszcze i 
powodzie.
i  Zjawisko „El Nino”, występujące 
co kilka lat z różnym natężeniem, pole­
ga na nagłym wzroście temperatury wód 
Pacyfiku wzdłuż wybrzeży Chilei Peru,

co powoduje zaburzenia klimatyczne 
na dużych obszarach półkuli południo­
wej, a czasem i północnej.

El Nino, które pojawia się zazwy­
czaj w okresie Świąt Bożego Narodze­
nia, spowodowało w tym roku powo­
dzie w Meksyku i Peru, pożary lasów 
w Agi, Brazylii i Meksyku oraz kata­
strofalne susze w niektórych rejonach 
wschodniej Afryki.

Jednak najwięcej ofiar spowodowa­
ła straszliwa fala upałów, nękająca Indie 
od trzech tygodni. Spowodowała ona 
już śmierć 2636 osób - poinformowała 
w poniedziałek agencja PTI.

W najciężej dotkniętym stanie Ori- 
sa nad Zatoką Bengalską zmarło dotąd 
1205 ludzi, a w stanie Andhra Pradesz 
na południu kraju - 943 osoby.

Spośród czterech wielkich miast 
Indii w poniedziałek największa spie­
kota panowała w Delhi, gdzie zareje­
strowano 42 stopnie Celsjusza. Rekord 
dnia padł jednak w Allahabadzie na 
północy, gdzie termometry wskazały 
46,1 stopnia.

Najcięższe od pół wieku upały roz­
poczęły się w Indiach 12 maja i od tego 
czasu temperatura przekraczała niekie­
dy 50 stopni Celsjusza.

Spiekota ma zelżeć dopiero z na­
staniem deszczów monsunowych. Na 
południu zaczęły się one z początkiem 
czerwca i będą się przesuwać na 
północ, by do Delhi dotrzeć dopie­
ro z końcem miesiąca.

Meteorolodzy zaprzeczyli speku­
lacjom, że powodem rekordowych upa­
łów są majowe próby jądrowe w In­
diach i w Pakistanie lub nadmierne ocie­
plenie powierzchniowych wód Pacyfi­
ku u wybrzeży Ameryki Południowej 
(czyli zjawisko El Nino).

Energetyka

Rusza elektrownia 
w M ochovcach

W reaktorze elektrowni jądro­
wej w Mochovcach na Słowacji ak­
tywowano w poniedziałek rano prę­
ty paliwowe.

Poinformowała o tym austriacka 
agencja prasowa APA, powołując się 
na wypowiedź rzecznika prasowego 
elektrowni, Rastislava Petrecha.

Ostatnią serię prób w Mocho- 
vcach pomyślnie zakończono w nie­
dzielę. Przeprowadzający je zespół 
bratysławskiego Urzędu ds. Bezpie­
czeństwa Atomowego wydał zezwo­
lenie niezbędne do aktywacji prętów 
paliwowych - powiedział Petrech.

Urząd Bezpieczeństwa Atomo­
wego stwierdził, że zostały spełnio­
ne wszystkie warunki uruchomienia 
elektrowni. Po aktywacji reaktor w 
ciągu kilkunastu godzin powinien 
osiągnąć „minimalną kontrolowaną 
wydajność”.

Pierwsze megawaty energii elek­
trycznej z zakładów w Mochovcach 
popłyną do sieci energetycznej za­
pewne już w połowie czerwca. Poin­
formował o tym dyrektor generalny 
Elektrowni Słowackich zarządzają­

cych Mochovcami Tibor Mikus, cy­
towany przez rzecznika.

Elektrownia w Mochovcach, zda­
niem Mikusa, ma pokryć zapotrze­
bowanie Słowacji na energię elek­
tryczną co najmniej na najbliższe 30 
lat. Pełną wydajność osiągnie do po­
łowy lipca obecnego roku.

Zanim 21 lipca rozpocznie się 
sześciomiesięczny okres eksploatacji 
próbnej, reaktor musi przejść 144- 
godzinny test przy pełnej mocy.

Elektrownia w Mochovcach jest 
położona około 180 km od Wiednia. 
Stanowi od lat przyczynę napięć w 
stosunkach słowacko-austriackich. 
Austria uważa, że jest ona niebez­
pieczna.

Zdaniem ekspertów międzynaro­
dowych, którzy przeprowadzili tam 
inspekcję w maju, w niektórych dzie­
dzinach elektrownia nie spełnia norm.

Zastrzeżenia dotyczą zwłaszcza 
systemów ochronnych reaktora. Elek­
trownię zaprojektowali specjaliści z 
ówczesnego ZSRR. Jest wyposażo­
na w reaktor ciśnieniowy typu 
WWER.

Wspomnienia

Córka Stalina 
przygotowuje pam iętniki

I  Jedyna córka Józefa Stalina 
1 świetlana Allilujewa zamierza w 
I  Qajbliższym czasie ogłosić swe pa- 
1 ^'ętniki. Część tekstu opubliko- 
1 **1 już rosyjski tygodnik „Wre- 
1 •aia”.
1 . 72-Ietnia Allilujewa żyje skrom- 
I  w Nowym Jorku u swojej córki

8>- Podała to w niedzielę rosyjska\ i p i l l
^ ja  telewizyjna NTV.

^^Allilujewa wstaje o godzinie 7.00

rano, karmi dwa koty, przygotowuje 
śniadanie dla Olgi, która rano pracuje 
w kwiaciarni, a wieczorem w restau­
racji.

Swietłana Allilujewa pozostała za 
granicą w 1967 roku, podczas wy­
cieczki do Indii. Publicznie potępiła 
zbrodnie swego ojca. Mieszkała w 
Stanach Zjednoczonych i W. Bryta­
nii. Wróciła do ZSRR w 1984, ale dwa 
lata później znów go opuściła.

USA-W ietnam

USA użyły trujących gazów 
przeciw własnym 

dezerterom w Laosie
Wojska amerykańskie użyły 

śmiercionośnego sarinu - gazu po­
rażającego układ nerwowy - prze­
ciwko własnym dezerterom w cza­
sie wojny wietnamskiej - twierdzi 
telewizja CNN. Pentagon odpowia­
da, że „nie znalazł na to dowodów**.

(3az zastosowano - według spe­
cjalnego raportu telewizji- CNN, 
przedstawionego w niedzielę wieczo­
rem - w 1970 roku podczas tajnej 
operacji zniszczenia bazy wroga w 
wiosce w Laosie, gdzie przebywali 
dezerterzy. Stany Zjednoczone nigdy 
nie przyznały się do użycia w walce 
gazów bojowych, zabronionych na 
mocy Konwencji Genewskiej.

Sarin to gaz, za pomocą którego 
Saddam Husajn uśmiercił kilka tysię­
cy cywilów, w tym kobiety i dzieci, 
w wiosce kurdyjskiej, a japońscy ter­
roryści z sekty Aun • kilka osób w 
czasie ataku na stację metra w Tokio 
w 1995 roku.

Występujący w programie CNN 
były przewodniczący Kolegium Sze­
fów Sztabów, admirał Thomas Mo- 
orer, potwierdził, że sarinu użyto w

Laosie w czasie operacji, ukrytej pod 
kryptonimem „Tailwind” (Wiatr w 
plecy).

Potwierdził także, iż celem ataku 
na bazę byli amerykańscy dezerterzy. 
Operację „Tailwind” przeprowadzi­
ły oddziały z elitarnej jednostki wojsk 
specjalnych SOG (Studies and Obse- 
rvation Group).

Weterani wojny wietnamskiej 
mówią, że likwidacja dezerterów była 
priorytetowym celem w wojnie wiet­
namskiej, ponieważ obawiano się, że 
mogą oni przekazać ważne informa­
cje nieprzyjacielowi. Uważają jednak, 
że nie należało tego robić za pomocą 
gazów.

Według CNN, podczas ataku na 
bazę w Laosie oprócz około 20 de­
zerterów zginęły także miejscowe 
kobiety i dzieci. Cytowane w repor­
tażu źródła stwierdziły również, że 
sarin zastosowano jeszcze w 20 in­
nych misjach w Laosie i Wietnamie 
Północnym w czasie wojny.

Znany reporter Peter Amett za­
cytował admirała Moorera, który 
powiedział, że o użyciu gazu mu­

siał zadecydować Biały Dom i CIA. 
Prezydentem był wówczas Richard 
Nixon.

Ministerstwo Obrony USA 
twierdzi, że „nie ma żadnego histo­
rycznego dowodu”, iż wojska amery­
kańskie kiedykolwiek użyły gazów 
bojowych. Kwestionuje także relację 
CNN o dezerterach, utrzymując, że 
biali zabici w obozie w Laosie mogli 
być cudzoziemcami, ale nie Amery­
kanami.

Nie zgadza się to z relacją uczest­
nika operacji, który opowiedział, że 
słyszał jednego z mężczyzn w bazie, 
mówiącego po angielsku z amerykań­
skim akcentem.

Obserwatorzy zwracają uwagę, że 
Pentagon sam osłabił swoją wiarygod­
ność, kiedy przez długi czas ukrywał 
prawdę o wystawieniu żołnierzy ame­
rykańskich w Iraku na działanie irac­
kich gazów bojowych w czasie woj­
ny nad Zatoką Perską.

Minister obrony William Cohen 
zapowiedział w poniedziałek, że jego 
resort zbada sprawę użycia gazów w 
Laosie.

Protesty pasażerów

Skrócony rejs ukraińskiego 
statku powodem demonstracji

W niedzielę rano tureckie wła­
dze sanitarne dokonały inspekcji 
ukraińskiego statku pasażerskie­
go „Taras Szewczenko” w związ­
ku z sugestiami pasażerów o rze­
komym uprowadzeniu. Na pokła­
dzie nie stwierdzono niczego nie­
normalnego.

Wyjaśniły się jednak przyczy­
ny protestów pasażerów. Na po­
kładzie doszło do ostrych sporów 
między pasażerami, kapitanem i or­
ganizatorami wycieczki. -Okazało 
się, że organizator wycieczki po

Morzu Śródziemnym obiecywał tu­
rystom, odwiedzenie kilkunastu 
portów. „Taras Szewczenko” opu­
ścił Odessę 30 maja i miał tam wró­
cić dopiero 22 czerwca. Jednak 
organizator wycieczki nie pokrył 
armatorowi wszystkich kosztów 
tak długiego rejsu. Dlatego po przy­
byciu do Pireusu kapitan postano­
wił zawrócić do Odessy. To oburzy­
ło pasażerów, którzy zaczęli demon­
strować na statku.

W sóbótę kilkuset pasażerów - 
głównie Rosjan i Ukraińców -zgroma­

dziło się na górnym pokładzie statku 
i kiedy mijał on cieśninę Dardanele, 
wystawiło transparent z napisem: 
„Ratunku, jesteśmy uprowadzeni”. 
Kiedy statek zawinął w niedzielę rano 
do Stambułu, tureckie władze sanitar­
ne dokonały inspekcji i nie stwierdzi­
ły niczego nienormalnego. Wyjaśniło 
się jednak, dlaczego pasażerowie wy­
wiesili dramatyczny transparent.

Po zakończeniu inspekcji „Taras 
Szewczenko” opuścił w niedzielę w 
południe Stambuł, kierując się w stro­
nę Odessy.

Teatr

Sześć nagród 
„Tony” dla 
musicalu 

„Król Lew”
Musical „Król Lew”, z muzyką El- 

tona Johna i Tima Rice’a, otrzymał w 
niedzielę wieczorem aż 6 spośród 21 
Tony Awards, jak potocznie nazywa 
się nagrody im Antoinette Perry, sta­
nowiące broadwayowski odpowiednik 
filmowych Oscarów.

„Król Lew” uznany za najlepszy 
musical na Broadwayu, uhonorowany 
został ponadto nagrodą „Tony” dla naj­
lepszego reżysera, którą otrzymała 44- 
letnia Amerykanka Julie Taymor, zna­
na już ze swych nowatorskich insceni­
zacji Szekspira.

Ponadto „Król Lew” otrzymał na­
grody Tony w kategorii choreografii, 
efektów świetlnych, scenografii oraz 
kostiumów, będących również dziełem 
Julie Taymor.

W kategorii sztuk teatralnych wy­
grał spektakl „Art” pióra Francuzki 
Yasminy Rezy, pokonując irlandzką 
sztukę „Beauty Queen of Lcenane”. Ta 
ostatnia otrzymała 4 nagrody „Tony”, 
m.in. za reżyserię dla Irlandki Gary 
Hynes.  ________

Wypadek

K o lizja  dw óch  
m yśliw có w

Dwa czeskie myśliwce produk­
cji radzieckiej MiG-21 zderzyły się 
w poniedziałek rano w odległości 7 
kilometrów na północ od Czeskich 
Budziejowic. Jeden spadł na osie­
dle mieszkaniowe „VItava**; nikt 
nie zginął.

Z dotychczasowych informacji 
wynika, że trzej piloci samolotów (je­
den był maszyną dwumiejscową), 
zdążyli się katapultować.

Według informacji rzecznika lot­
nictwa wojskowego - Petra Fajla, do 
zderzenia doszło w czasie lótu w 
chmurach.

Jeden z samolotów spadł poza te­
renami osiedla „VItava”, powodując 
jedynie zniszczenia ogródków oko­
licznych domków jednorodzinnych.

Drugi uderzył w parking w cen­
trum osiedla, gdzie znajdowało się kil­
kadziesiąt samochodów. Z zeznań 
świadków wynika, że paliwo z sa­
molotu spowodowało pożar niemal 
wszystkich aut.

Samolot po krótkim ślizgu ude­
rzył następnie w dwie klatki schodo­

we 6-piętrowego bloku mieszkalne­
go. Tam doszło do wybuchu, płonąć 
zaczęła maszyna i zdemolowane 
mieszkania.

Mieszkańców bloku ewakuowa­
no. Opuszczali mieszkania w ma­
skach gazowych, bowiem - jak poda­
ła czeska agencja CzTK - w czasie 
pożaru węzłów sanitarnych wydzie­
lał się fosgen - silnie trujący gaz.

Na miejsce katastrof^ przybyło 
70 strażaków, 100 policjantów i 40 
strażników miejskich. Zdaniem ratow­
ników fakt, że niewielkie obrażenia 
odniosło tylko trzech mieszkańców 
osiedla, (dwóch opuściło już szpital), 
graniczy z cudem.

Według majora Fajla, na osiedlu 
„Vltava” całkowicie spłonęło 20 sa­
mochodów i około 30 mieszkań. Wła­
dze Czeskich Budziejowic przygoto­
wują już - w szkole podstawowej i 
dwóch przedszkolach -150 miejsc 
noclegowych dla ewakuowanych 
mieszkańców bloku.

Na miejsce katastrofy przybył 
minister obrony Michał Lobkowicz.



U s ta w a  R e p u b l i k i  L i t e w s k ie j
O opiece nad dziećmi

Rozdział pierwszy
Z a s a d y  o g ó ln e

Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy
 I 1, Ustawa ta określa tryb opieki nad dzieckiem, jej ustanowie-

I  nia, zakończenia, organizowania, rodzaje i formy opieki, prawa, 
i obowiązki oraz odpowiedzialność opiekunów, ochronę osobistych, 

majątkowych praw i interesów podopiecznego dziecka na teryto­
rium Republiki Litewskiej..

2. Jeśli Republika Litewska ratyfikowała umowy międzynaro­
dowe, określające inne warunki ustanowienia opieki nad dzieckiem 
niż przewiduje niniejsza ustawa, to stosowane są normy tych umów 
międzynarodowych.

Artykuł 2. Podstawowe pojęcia tej ustawy
1. Dziecko - to każdy człowiek, nie mający ukończonych 18 lat, 

jeśli zgodnie ze stosowaną ustawą jego pełnoletność nie została 
uznana wcześniej.

2. Dziecko pozbawione opieki rodziców:
1 /  sierota, której rodzice albo jedyny z posiadanych rodziców 

jest zmarły;
2/ którego rodzice lub bjiscy krewni są nieznani (dziecko zna­

lezione);
3/ które w trybie ustalonym przez ustawy zostało odebrane ro­

dzicom;
4/ którego rodzice albo jedyny z posiadanych rodziców są zna­

ni i poszukuje się ich;
5/ którego rodzice albo jedyny z posiadanych rodziców zostali 

w określonym trybie ogłoszeni za zmarłych lub uznani za zaginio­
nych;

6/ którego rodzice albo jedyny z posiadanych rodziców zostali 
uznani za niezdolnych do czynności prawnych;

7/ którego rodzice albo jedyny z posiadanych rodziców dziec­
ka tymczasowo nie mogą troszczyć się o niego z powodu choroby, 
aresztowania, odbywania kary lub z innych poważnych przyczyn;

8/ którego rodzice albo jedyny z posiadanych rodziców dziecka 
nie troszczą się, nie opiekują się, nie wychowują, wywierająnega- 
tywny wpływ i istnieje zagrożenie dla jego bezpieczeństwa fizycz­
nego oraz psychicznego.

3. Opieka nad dzieckiem - opieka i wychowanie pozbawionego 
opieki rodzicielskiej .dziecka, reprezentowanie i obrona jego praw 
osobistych i majątkowych, powierzone w trybie określonym przez 
ustawy osobie fizycznej lub prawnej.

4. Dziecko podopieczne - dziecko, któremu w trybie, określo­
nym przez ustawy, ustanowiono opiekę.

5. Opiekun dziecka - osoba fizyczna lub prawna, której w try­
bie, określonym przez ustawy, powierzono opiekę, wychowanie, 
reprezentowanie i obronę jego praw i słusznych interesów.

6. Najbliżsi krewni dziecka - dziadkowie, bracia i siostry, bracia 
i siostry rodziców dziecka.

Artykuł 3. Cele i zadania opieki nad dzieckiem
1. Cel opieki nad dzieckiem - zapewnienie wychowania i opieki 

nad dzieckiem w środowisku, w którym mogłoby ono rosnąć, roz­
wijać się i doskonalić.

2. Zadania opieki nad dzieckiem:
1/ wyznaczenie dziecku opiekuna, który troszczyłby się, wy­

chowywał, reprezentowałby dziecko i broniłby jego praw oraz słusz­
nych interesów;

2/ stworzenie dziecku warunków życiowych, które odpowia- 
dałyby jego wiekowi, zdrowiu i rozwojowi;

3/ przygotowanie dziecka do samodzielnego życia w rodzinie i 
społeczeństwie.

Artykuł 4. Zasady ustanowienia opieki nad dzieckiem
1. Zasady ustanowienia opieki nad dzieckiem:
1/ pierwszeństwo interesów dziecka;
2/ prawo pierwszeństwa zostania opiekunami mają najbliżsi 

krewni dziecka, jeśli to odpowiada jego interesom;
3/opieka nad dzieckiem w rodzinie;
4/ nierozdziclanie braci i sióstr, ż wyjątkiem tych przypadków, 

gdy to narusza interesy dziecka.
2. Przy ustanawianiu i likwidowaniu opieki nad dzieckiem, któ­

re może wyrazić swą opinię, umożliwia się wysłuchanie go i jego 
opinia jest ważna w podejmowaniu decyzj i.

Artykuł S. Rodzaje i formy opieki nad dzieckiem
1. Rodzaje opieki nad dzieckiem:
1/ opieka tymczasowa;*
2/ opieka stała.
2. Formy opieki nad dzieckiem:
1/ opieka w rodzinie;
2/ opieka w rodzinnym domu dziecka;
3/ opieka w instytucji.

R ozdział drugi
Tymczasowa opieka 

nad dzieckiem
Artykuł 6. Pojęcie tymczasowej opieki nad dzieckiem 
Tymczasowa opieka nad dzieckiem - to opieka, wychowanie 

czasowo pozbawionego opieki rodzicielskiej dziecka, reprezento­
wanie i obrona jego praw i słusznych interesów w rodzinie, rodzin­
nym domu dziecka lub instytucji. Celem tymczasowej opieki nad 

I dzieckiem jest powrót dziecka do rodziny.
Artykuł 7. Ustanowienie tymczasowej opieki nad dzieckiem
Ustanawia się tymczasową opiekę nad dzieckiem, gdy:
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17 rodzice lub jedyny z posiadanych rodziców dziecka zaginęli i 
są poszukiwani (przed uznaniem w trybie sądowym za zaginionych 
bez wieści lub zmarłych);

2/ rodzice albo jedyny z posiadanych rodziców dziecka czaso­
wo nie może troszczyć się o dziecko z przyczyny choroby, areszto­
wania, odbywania kary przez obojga rodziców (matki lub ojca) albo 
z innych poważnych przyczyn;

3/ rodzice albo jedyny z posiadanych rodziców dziecka nie trosz­
czą się, nie interesują się dzieckiem* nie doglądają go, nieodpo­
wiednio wychowują, stosują przemoc fizyczną lub psychiczną i z 
tej przyczyny powstaje zagrożenie dla jego rozwoju i bezpieczeń­
stwa fizycznego, umysłowego, duchowego, moralnego (przed ode­
braniem dziecka w trybie sądowym od rodziców).

Artykuł 8. Zakończenie tymczasowej opieki nad dziec­
kiem

Tymczasowa opieka nad dzieckiem kończy się, gdy dziecko: 1
1 /  powraca do rodziców;
2/ osiągnie pełnoletność;
3/ustanawia się stałą opiekę;
4 /zostaje zaadoptowane;
5/zawiera związek małżeński.

R ozdział trzeci
Stała opieka nad dzieckiem

Artykuł 9. Pojęcie stałej opieki nad dzieckiem
Stała opieka nad dzieckiem- to opieka i wychowanie dziecka, 

które pozostało bez opieki rodzicielskiej, reprezentowanie i obronią - 
jego praw i słusznych interesów w rodzinie, rodzinnym domu dziecka 
łub w instytucji.

Artykuł 10. Ustanowienie stałej opieki nad dzieckiem
Stałą opiekę nad dzieckiem ustanawia się, gdy:
1/ obaj jego rodzice lub jedyny z posiadanych rodziców zmarli;
2/ obaj jego rodzice lub jedyny z posiadanych rodziców zostali 

w trybie sądowym uznani za zmarłych lub zaginionych bez wieści;
3/ dziecko, w trybie określonym przez ustawy, zostało odebra­

ne rodzicom;
4/ nie zostały ustalone więzi rodzicielskie łub bliskiego pokre­

wieństwa w ciągu 3 miesięcy od dnia znalezienia dziecka;
5/jego rodzice lub jedyny z posiadanych rodziców w trybie 

sądowym zostali uznani za niezdolnych do czynności prawnych.
Artykuł U. Zakończenie stałej opieki nad dzieckiem
Stała opieka nad dzieckiem kończy się, gdy dziecko:
1 / osiąga pełnoletność;
2/ powraca do rodziców;
3/ zostaje zaadoptowane;
4/zawiera związek małżeński.

R o zdział czw arty
Opieka nad dzieckiem 

w rodzinie, rodzinnym domu 
dziecka i w zakładzie

opiekuńczym
Artykuł 12. Opieka nad dzieckiem w rodzinie
1. Opieka nad dzieckiem w rodzinie - opieka nie więcej niż nad 

5 dziećmi (ogólna liczba dzieci w rodzinie razem z własnymi dzieć­
mi nie przekracza 5) w naturalnej atmosferze rodzinnej.

2. Ogólna liczba dzieci może być większa niż wskazuje się w 
części 1 tego artykułu, gdy nie rozdziela się braci i sióstr.

3. Przy wyznaczaniu opiekuna dziecka pierwszeństwo mają 
najbliżsi krewni dziecka, jeśli posiadająoni odpowiednie warunki 
bytowe i nie należą do osób lub grupy osób,.wyszczególnionych w 
artykule 23 niniejszej ustawy.

Artykuł 13. Opieka nad dzieckiem w rodzinnym domu 
dziecka

1. Opieka nad dzieckiem w rodzinnym domu dziecka - to for­
ma opieki, gdy osoba prawna (rodzina) opiekuje się 6 i więcej dzieć­
mi (ogólna liczba dzieci w rodzinie razem z własnymi dziećmi nie 
przekracza 12) w atmosferze rodzinnej.

2. Ogólna liczba dzieci może być większa niż wskazuje się w 
części 1 tego artykułu, gdy nie rozdziela się braci i sióstr.

3. Opiekę nad dzieckiem w rodzinnym domu dziecka określają 
ustawy Republiki Litewskiej, zatwierdzone przez rząd lub upoważ­
nione przezeń instytucje przepisy rodzinnych domów dziecka, inne 
akty prawne.

4. Wynagrodzenie oraz inne warunki opłaty opiekuna dziecka, 
który utworzył rodzinny dom dziecka, ustala się zgodnie z ustawa­
mi Republiki Litewskiej, uchwałami rządu oraz innymi aktami praw­
nymi

Artykuł 14. Opieka nad dziećmi w państwowych i poza­
rządowych instytucjach opiekuńczych

1. Dziecko, które pozostało bez opieki rodziców, umieszczane 
jest w państwowej lub pozarządowej instytucji opiekuńczej, gdy nie 
ma możliwości, aby opiekować się nim w rodzinie lub rodzinnym 
domu dziecka.

2. Opiekę naddzieckiem w instytucjach określają ustawy i inne 
akty prawne Republiki Litewskiej.

R o zd zia ł piąty
Ustanowienie, organizowanie 

i nadzorowanie opieki 
nad dzieckiem

Artykuł 15. Ustanowienie tymczasowej opieki nad dziec­
kiem

1. Tymczasową opiekę nad dzieckiem ustanawia się od dnia 
zarejestrowania prośby w samorządzie rejonu (miasta) na podsta­
wie decyzji (rozporządzenia) jego zarządu (mera) na wniosek Służ­
by Ochrony Praw Dziecka samorządu tego rejonu (miasta). Proś­
by w sprawie ustanowienia tymczasowej opieki nad dzieckiem Służ­
bie Ochrony Praw Dziecka samorządu rejonu (miasta) mogą zło-1 
żyć organizacje państwowe oraz pozarządowe, związane z ochro­
ną praw dziecka, jak też inne osoby fizyczne i prawne.

2. W ciągu 15 dni od ustanowienia tymczasowej opieki nad 
dzieckiem sporządza się plan tymczasowej opieki nad dzieckiem i 
jego powrotu do rodziny, który podpisują Służba Ochrony Praw 
Dziecka samorządu rejonu (miasta), rodzice dziecka, tymczasowi 
opiekunowie dziecka i organizacja pozarządowa (jeśli tegożyczy). 
Jeśli rodzice dziecka nie mogą uczestniczyć i zaaprobować planu 
tymczasowej opieki nad dzieckiem, to podpisujągo Służba Ochro-'

: ny Praw Dziecka samorządu rejonu (miasta), tymczasowi opieku- 
nowiedziecka j organizacja pozarządowa (jeśli tego życzy).

Artykuł 16. Ustanowienie stałej opieki nad dzieckiem
Stałą opiekę nad dzieckiem ustanawia się na podstawie decyzji 

sądu na wniosek Służby Ochrony Praw Dziecka samorządu rejonu 
(miasta). Prośby w sprawie ustanowienia stałej opieki nad dziec­
kiem Służbie Ochrony Praw, Dziecka samorządu rejonu (miasta) 
mogą składać organizacje państwowe i pozarządowe, związane z 
ochroną praw dziecka, jak też inne osoby fizyczne i prawne.

Artykuł 17. Wyznaczenie opiekuna dziecka
1. Jeśli ustanawia się tymczasową opiekę nad dzieckiem, to 

opiekuna dziecka wyznacza się decyzją (rozporządzeniem) zarzą­
du (mera) samorządu rejonu (miasta) na wniosek Służby Ochrony 
Praw Dziecka samorządu tego rejonu (miasta). Zalecenia doty­
czące wyznaczenia opiekuna mogą przedstawić Służbie Ochrony 
Praw Dziecka organizacje państwowe i pozarządowe, związane z 
ochroną praw dziecka.

2. W decyzji (rozporządzeniu) zarządu (mera) samorządu re­
jonu (miasta) w sprawie wyznaczenia opiekuna dziecka wskazuje 
się: nazwę instytucji, która podjęła decyzję (rozporządzenie), czas 
przyjęcia decyzji (rozporządzenia), rodzaj opieki nad dzieckiem, 
opiekuna dziecka, podopieczne dziecko, miejsce opieki nad dziec­
kiem, instytucję, odpowiedzialną za ochronę majątku należącego 
na prawach własności do podopiecznego dziecka, inne ważne oko­
liczności, mające znaczenie dla opieki nad dzieckiem i jej ustano­
wienia.

3. Jeśli ustanawia się stałą opiekę nad dzieckiem, to opiekun 
dziecka wyznaczany jest decyzją sądu na podstawie oświadczenia 
Służby Ochrony Praw Dziecka samorządu rejonu (miasta).

4. Gdy ustanawia się opiekę nad dzieckiem, bierze się pod 
uwagę wolę wyrażoną w testamencie zmarłych rodziców (przy­
branych rodziców) dziecka w sprawie wyznaczenia opiekuna dziec­
ka, jeśli nie jest to sprzeczne z artykułem 23 niniejszej ustawy.

Artykuł 18. Miejsce opiekł nad dzieckiem
Miejsce opieki nad dzieckiem może się znajdować:
1) w miejscu zamieszkania opiekuna;
2) w miejscu zamieszkania dziecka;
3) w instytucji opiekuńczej.
Artykuł 19. Organizowanie opieki nad dzieckiem
1. Opiekę nad dzieckiem na swym terytorium organizuje Służ­

ba Ochrony Praw Dziecka samorządu rejonu (miasta).
2. Organizując opiekę nad dzieckiem Służba Ochrony Praw 

Dziecka samorządu rejonu (miasta) współpracuje z innymi instytu­
cjami i organizacjami samorządu lokalnego oraz pozarządowymi, 
związanymi z ochroną praw dziecka.

3. Tryb organizowania opieki nad dzieckiem zgodnie z niniejszą 
ustawą określają przepisy organizowania opieki nad dzieckiem, 
zatwierdzenie przez rząd lub upoważnioną przezeń instytucję.

Artykuł 20. Nadzorowanie opieki nad dzieckiem
1. Opiekę nad dzieckiem w rodzinie, rodzinnym domu dziecka, 

instytucji nadzoruje Służba Ochrony Praw Dziecka samorządu re­
jonu (miasta). Nadzorując opiekę nad dzieckiem Służba Ochrony 
Praw Dziecka samorządu rejonu (miasta) współpracuje z innymi 
instytucjami, związanymi z ochroną praw dziecka.

Artykuł 21. Wygaśnięcie i przerwanie pełnomocnictw 
opiekuna dziecka

1. Na mocy decyzji (rozporządzenia) zarządu (mera) samorzą­
du rejonu (miasta) pełnomocnictwa opiekuna dziecka wygasają,
stor- . . '

1) dobiega końca tymczasowa lub stała opieka nad dzieckiem;
2) opiekun nie może pełnić obowiązków opiekuna dziecka z 

powodu choroby, zmiany sytuacji materialnej lub rodzinnej albo z 
innych poważnych przyczyn.

2. Pełnomocnictwa opiekuna dziecka zostają przerwane decy­
zją sądu na podstawie oświadczenia Służby Ochrony Praw Dziec­
ka samorządu rejonu (miasta), gdy opiekun dziecka nie spełnia, 
wykonuje nieodpowiednio swe obowiązki łub zrzeka się opiekuń- 
stwa.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ście. ̂ 5 5 -T elw feo p . 14,251  
Komputerowe <^d|. ’ 14.50 - 
Komedia „Pełna chata” 15.15 - 
S. „Telefon pom ocy 911 ” . 
ISiliO -^Zaśpiewajmy.^.25 -. 
Kanał muzyczny. 17.20 - S., 
„Santa Barbara”. 18.1 Ó - S. 
„Los Marianny”. 18 5 5 - Klu- 
borama. f9.t)0 - Wiadomości. 

f f i r t^ S jw r t :  l ^ ® ^ f „ t i r o -  
czy i dzielni” . 19.45 - S. 
neczny p a & ”/  26^  '-- .Tele-

r  S. ^ ż ó ś ty  zmysP. 2Ź-.00 - Ś; 
^M urpliy Brown”. 22.25 - 
^Mankuzo. FTB”. 23.10 - -Nr: 

2|^..23;Ź5-Filmfab. p rzym u­
sowa zemsta”. 0.5_5 -  Maga­
zyn .eroiyęzny: -

BAŁTYCKA TV
6.00 - Program mva.J.00*?* 

„Tak świat się  kręci” . 8 00 - S.
,Esmeralda”. 8.45 -S. jDallas”. 
9.3 0 -  fi. „I^>ał w-:Lós Ańge- 
les” . ld!30-Telegra dla rodzi­
ny. 1 l.l(f-^Program muz: 12.00 

a  Ś. 'McGywef*. 1-3.00 - Piz 
>gląd NĘAV13.30-NJ3A JAM. 
4^k00.- Bałtycka bomba. 15.i)0,- 

;̂S> „Dallas”. 16i.ęó - Program 
muz. 17.00 -sS< ^Tak świat się 
kręci”: 18.00^ ̂ j^ k )m o śc i. 
18.0^-S.„EsmCTaida”. 19.00- 
S. „Kierunek - Południe”.20.00 
-ie s tem zw am i. 2 §3 o  
mofc 2055 -Telegra' 21.00 -Film‘' 
fab. „Fiesta”,' 2-2^5> Humor. 
:^ .2 0  - S: „Na zdrowie”: 23.45 
—Humor. 1.15 -  Program muz. - 
i '4 0 - F ib h  fab. ,J,Gra Denise”. 
^3.00 - SuperfmałNBA.'

TV3
7.00 - K anał muzyczay. 

"7 .45 -teleshop. 8.00-S . „Los 
Marianny”. 8.45 - S ^„S an ta . 
Barbara”. 9;30 - S. „Uroczy i 
daelni”. lOiOO - S. „Grace S  
opałach”. 10.^5 —Barwy mo^

. iza. 10.50-S. trJessica Fletcher”. 
| f f i 5  - Temat. 14.00 - Tęle- 

shop. 14.30 - Kulinarne show. 
^ 5 5  -S :\A lf’. 15.20-S. ,^ e -  
verlyHills, 90210**. 16.30 

^N areszcie dzwonek”. 3 St55 
Kanał muzyczny. 17.20 - S. 
„Santa Barbara”. 18.10-S. „Los 
Marianny”. 18.55-Kluborama.
19.00 - Wiadomości. 19,15 - 
Sport. 19.20 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 19,45 -  S. „Słoneczny 
patrol” . 20:30 - Pod innym ką-

gra.lhÓQ - S. „Shażnik Tek­
sasu”. .21 .55 -  Tego jeszcze nie 
ibyło. 2 2 'S  - Wiadomości. 
'22J5S>- Film fab. „Ekspres do 
Sugerlandu”. 0.45 - Kanał mu- 
zycź^y. :

WILEŃSKA TV
8.00-ZW ilna. 8.15-Film 

anim. 8;40 -Humor. 9.30'ń 2  
Moskwy. 9.50 - Towary i usła- 
gi.10,00 JPaluszki lizać. 1030

• 5'Nowy Jork. 1^05 -  Prasa i 
muzyka. 1:1J55 - Dziękuję za 
zakup. 12.15 - Aptóką. 1230 , 
-"Z^loskwy. 12.40 -Film  fab. 
„Prowokator*’. 14.20 -Podoba

’ się -  oglądaj. 14.30 - Towary i 
usługi. 14.50-Apteka. 15.00- 
Kan ałi muzyczny] 1^530’ ■ Z 
Moskwy. 1535 - Patrol dro­
gowy. 15.50 x Podoba się - oglą- 
’daj. 16;Ó0- Ći, którzy..! 16.50
- S. „Dyżurna ąptejęa”,  li7.30 - 
Męski klub. 18.30 - Z Mo- 
skwy. 19.00 - Wiadomości.

ĄDżil, ̂  miasteczku. 19J5  - 
Gwiazdy sportu. 1930 ̂ t o -  
zlića. 1^55 - Film feb. ,^Wojna i 
pokój”. 2 0 5  ̂ Z r^ o s k w y ,

■ 21.35-^Patrol drogowy. 2) .45
• Towary i usługi. 22 
„DyżUma apteka*'. 22.30 - Z 
W ilnŁ‘̂ 2 .45  - Męski klub. 
23.40-Film fab. „Wspólnicy**,

} )  YILSAT ;. 
15.|o> Film fab.„Daleka 

jpodróż” . 17 “OÓ -T ilm tfab . 
’3,^tntonella”. 18.00 - Tetyfor 
rium. 19.55 - Warto odwiedzić. 
20!00'- Grun^to.dzieęi'/2030
- Zgadnij i zadzwoń. 2035. - 
Kalejdoskop zniżek; -20.45 - 

^ d z i e c i .  21.00 - Puls Wilna.
21.15 - W iadomości (poi.). 

?2lŚO-W art0 odwtódzió. 21.25, 
-Oferta prać^^2XJ^jPolicfil: 
w ifeiuka. ^2,Q5 .^ftlm fifib .

vt e m . ^ 0  „Góral” -2U55^
-  Tego jeszcze nie bfyło. 22.00 
:- Sr „Nowojorscy gliniarze”. 
2§4Q 4  W ia d o iń ^ c i^ ^ S  i  
•Film fab. „Wygrana”  ̂0.5^->' 
Kanał muzyczny.

WILEŃSKA TV
. ; 8.0f t-Z  Wilnś, 8,15 -Mm 

anim. (Oa dzieci. 8.30 - Gwiaz­
dy sportu. 8 .45- S to liń . 9  05
- Towary i usługi. 9 3 0  
Moskwy. 9;50^Znak jakości. 

r ŁÓ.i|Ó - Jesteś świadkienT. 
1 0 ^ 5   ̂ Największe skarby 
świata: Grecja iAteny. 10.5 5 - 
Męski klub. l L45 ? Dziękuję 
za^zakup. 1 2 .1 5 -  Aptęka.- 
12.30' J  Z- Moskwy; >12.40- 
Fflmfeb.^Duenja”. l4.20'*Fil- 

j n y  anirri: dla d z iec i/1435 - 
Towary i usługi. 14;50^ Apte- 
ka. ^C 00 - Kanałinuzyczny.
1.5i&V Z Moskwy, m f e -  
PatrolAogowy. 1-5:50-Podo­
ba się- oglądaj. 16.00-Cf.lćtó- 
rzy...fd.55 f  ̂ ^D yżun^a ap­
teka”. 17.30- Ją sam a/i 8 3 0 -  

'ŻMoskwy. 1 9 ,00 -Wiadomo­
ści. Dziś w miasteczku. 19.15
- Znad Willi TV.19.45 - Lek- 
cja j^ l i te w s k ie g o .  19^55-- 

1 Film; fab. „Wojną i pókój 
.21.5ÓVTowaryi usłu^. 22.00 
.- Ś: sDyżunja apteka”.22.30'- 
Z Wilna. 22.45 - Ja sama. 23.40 
V Film fab. - „Ekspres strachu”.

VILSAT
i J f f i n  fab. „Stary. 

W o d ^ il”.^17^00 -/Fflm fab. 
„Antońeilia”. 18.00 - Kanał dla 
m ło d z ie j, 19;55 -  Warto od­
wiedzić.-20.00 - Cuda tóaro- 
dziejk i. 20.30 - Zgadnij1 if 
dzwoń. 20.35 - Kalejdoskop 
zniżek.^20,45 -  Dla dzieci.
2 1 .0 0 - Puls Wilna. 2 1 .15 - 
W iadomości (poi.). 21.20 - 
"Warto odw iedzić. 21.25 —

„Antonellla’1. 23.05 - Kalejdo­
skop zniżek. 23.1^ ^^is-W il-4 
na. 2330- Wiadomości (poi.).

I  KANAŁ ROSJI 
7jQi

23.20 - Wiadomości. 7:15  ̂Si; 
„Fatalny spadek”. 8.05 -  Te­
m at iS^O. - W świecie zwie­
rząt. 930  - Zgadnij melodie.
10.15-Razem. 13i20-S.„Mój 
domowy smok”. 1^.45 - Kla­
syczna kompania. 14.15 -Zew 
dżungli. 14.40 - S.> „Skała zło- 
tej felCi - Do lat 16 i 
więcej. J 5 3 0  -Dookoła świa­
ta. 16,20 »r S. „Fatalny spa­
dek”, 1 w f̂O'.- Godzina szczy- 
tu. 17.35 - Zgadnij melodię.
18.10 f  Człowiek i prawo. 

■łl.8',45 - Dobranoc, dżiecl 19.00 * 
-Czas. 19.40-Film  fab, „Mło­
da Katarzyna” @ ) / . | | . | |  -  
Detektyw ,JPiraci Morza Czar? - 
nego XX W.”. 22.20 -Mistrzo­
stwa świata w  piłęe nożnej. 
Maroko - Norwegia.

. ROSYJSKA TV 
12:00,15.00,18.00,21.45 - 

Wiadomości. 12.315 ̂ .„W ene­
cja zimą”. 13.20 - S. „Mały włó­
częga”. 13.50-Ulubione melo­
die. 14.10 -Film „Zaczarowany 
chłopczyk”. 1530 - Jestem tan­
cerką. 15.55-Dragami Rosji. 
16.101 Miłość od pierwszego 
wejrzenia.y16?40 - Film fab. 
„C ^t^ 'l(arot)Tm ?”.(2). 18 J #
- Szczegóły. 18.45 -Boks: 2030
- S. „Czyrmik PSI”. 22.05 - Od- 
dział dyżurny. 22.20 - Defilada 
z  otwarcia Światowych Mi­
strzostw' Piłki Nożnej.

TYPOLONIA
7.00 - Sport-telegram. 7.10

-  „Bobaskowo” - serial anim. 
dla dzieęh 7 3 ^  „Kot w bu­
tach” - serial anim. dla dzieci.

XGdźie’spędzicie urlop?, ̂ 1.30
-  Grunt to dzieći. 22.05-  Film 
fab. ^Antonella”. 23:05 - Ka­
lejdoskop znjżek.'23.15 - Puls 
Wilna. 2330  - Wiadomości 
(poi.).

I KANAŁ ROSJI
w j K jd o .O O ,  ń.OOU 6^K)r  
23 ;20 i  Wiadomości. 7.15 - S? 
„Fatalny -spadek”.: 8,05 ̂ .Tfe. 
mat. 8,50 - W śyraęcie zwie- 

Jrżąt 9 3 0  - Zgadnij melodie. 
iJpSfe -  Razem-1.^20-S . J^lój 
domowy smok”. 13.45 - Kla­
syczna kompania.' 14.15 - Zew 
dżungli. 14.40 - S. „Skała Zło­
tej Róży”. 45 JjO^Do lat :16 i 
więcej. 15.30-Dookoła świa- 
ta. l6 :2 0 l-  S. „Fatalny spa- 
del?*. 17.10; - Godzina s z e p ­
tu. 17.35 - Zgadnij melodię.
18.10; -  Człowiek i prawo.
18.45-Dobranoć,dziecL_19.0Ć^ 
-Czas. 19:40 xFilmfab. „Mło­
da Katarzyna” ( i ) .  21.30 - 
Detektyw „Piraci Morza Czar­
nego XX-więku”. 22.20 -  Mi­
strzostwa Świata w  Piłce Noż- 
nej. Maroko - Norwegia.

ROSYJSKA TV 
^  ^3(^9.ÓO,‘15,(X), ; l 930;^
21.45 - Wiadomośćiv-Y.00 - 
Oddział d3̂ r ^ .  V^:15 - To­
wary pocztą? ^.20 - Poradnik 
lekarski. 6 3 0 -Pieniądze. 6.45>
- Grafoman. 6.55 - Prawosław­
ny kalendarz. 7.00 -Miastecz­
ko. 7;25 - S. „Brodway naszej. 
młodości”.;7?55 - Festi^l^fil­
mowy. 8.10 - Film <liU>. ^Bo- 
jównrczka”. 12.30 -= Ś. „Wene- 
cja zimą”. 13.15 - S. „Mały 
włóczęga”. 13.40 - Defilada z 
okazji otwarcia Światowych 
M istrzostw ' Piłki Nożnej.

: 16.40 - Uroczystość otwarcia 
mistrzostw. Transmisja z Pa­
ryża. 17v20 - M istrzostwa

$.00 -'Polonijny magazyn go­
spodarczy. 830 - Wiadomości.
8.45-Szkołanawesołó.'9.15- ' 
,JClan” - serial prod. polskiej.
9.40 r Gzy nas jeszcze pamię­
tasz?.! 0.00 -  „Capital Ci,ty” - 
serial prod. angielskiej. lu:5Ct- v 
Dziennik TV - program saty­
ryczny Jacka Fedorowicza.
11.00 - Rozmowy kresowe.
1130 - Krzyżówka szczęścia. 
1^00 - Wiadomości. l!Ł15 ’ - 
„Kalosze szczęścia”, komedia 
prod. polskiej Cl®8|  13.45 - 
Mała rzecz, a cieszy. | J p | :  -. 
.Aleja przyjaciół”  - film dok.
14.45 - Tydzień prezydenta. 

^15^00- Panorama; 15.20-J*ro- 
gram dnia. 15.30 - Skarbiec.

. 16.00-Zaproszenie-program 
krajoznawczy. 1630-l„Klan”
-  serial prod. polskiej, 17.00^ 
Teleexpress. 17.15- ^acek” - 
serial dla młodych Widzów.' 

‘17.30 - „Dwa koty i pies” - 
serial animowany dla dzieci.

'J^7/35 - Sport z satelity. 18.15
- Polska piosenka. 19.15- Do­
branocka. 1920-Program dnia, 
4 9 3 0  - Wiadomości., 19:55 - 
Prognoza pogody. 20.00 - „Ślad 
na ziemi” - serial prod. polskiej. 
•21'.25 - Scena country. 22.00 - 

-Wieczór reporterski. 22^30 - 
Panorama. 23:05 -  Teatr tele­
wizji „M ały książę”. 0.15 - 
„Miłość na kilogramy”  - film 
dok. 0/40 - Program dnia. 0.50
- „Lis Leon” -serial anim. 1.00
-  Wiadomości. 1.26 - Sport. 
JJ29 -  Prognoza pogody. 1.30
-  „Wróżbita z ulicy Czackie­
go” - film dofe 2.10-Expo*98
- Polonia portugalska. 2.30 - ' 
Panorama. 3.05 - „Ślad na zie­
mi” - serial prod. polskiej. 4.35

Scena country. 5.05 - Polo­
nijny magazyn gospodarczy. 

k P5.35 - ^Klan” - serial prod.- 
polskiej. .6.00 -  W centrum

świata,w piłce nożnej. Brazy­
lia ̂ Szkocja. 19.55- Sżczegó- 
ły. 20:10 -  Cyrk. 21 '10 - M i-: 
strzostwa świata W'piłce noż- 
nej. 22.05 - Oddział dyżurny. 
I I ® )  '-''Żywa kolekcja.

J TV POLONIA
7.0Ó - Sport-telegram. 7.05

- Historia festiwali opolskich.
. 8,0®- E x p ^ 8 , 830  r Wiado­
m ości 8:45 - ^Jacek” -  serial

.d la  młodyetf widzów. 9.00 .- 
„Dwa koty i pies” - serial anim. 
dla d zieci.9 .15- „Kjan” -  se-^ 
rial prod. polskiej. 9.40 -  Za­
proszenie - program  krajom 
aiiwcży? 10:00 - Sport z  sate- 
l i ^  l  l.05 - Skarbiec: 1135 - 
Polska piosenka. 12.00 - Wia­
domości. 12.10 - Program dnia.
11115 -^Śląd na ziemi” -  serial 
prpd. polskiej. 13.40 - Scena 
country. 14.15 - Orenburskie- 
ślady. 14.45-Sejmograf. 15:00
-  Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30 - AUtoiMoto- 
Klub. 15.45 - Przegląd prasy 
polonijnej. 16.00 - Dialogi z 
przeszłością. 16.30 - ,,Klan” - 
serial prod. polskiej^ 17.00 - 

Teleexpress. 17.15 - Szafiki 
program dla dzieci. 17.45 - 
Sport z satelity. 19.15 - Do- j 
branocka.19^5 ̂ Program dnia.
19.30 - Wiadomości. 19.55 - 
Prognoza pogody. 20,00 - „Bi­
lans kwartalny** - film feb. prod. |  
polskiej (1974). 2130 -  Histo­
ria festiwali opolskich. 22.10 - - 
VT Światowe Forum Mediów 
Polonijnych.' 23.05 - Panora­
ma.' 23.20 •- Ze sztuką na ty.
23.50 - Wirtuoz miesiąca. 0.40
- Powitanie widzów amery­
kańskich. 0.50 -  „Podróże do 
bajek” - serial anim. dla dzieci.
1.00 - W iadomości.K 8  -

Produkcja żaluzji 
Sprzęt oświetleniowy 
Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 

V  Vytenio 20, W ilno j

uwagi. 6.15 7 Tydzień prezy­
denta. 6.30 - Polska {Piosenka. 

R TL7 
7 : 0 0 - pomocąNiebios”

' . - serial famil. 7.45 -  Siódemka 
. dzieciakom” - seriale ariim. 8^5 

„Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 9.00 - „Sunset Be­

m ach ” - serial ,<&ytż.; 9^45 -  • 
r„Szczuiy nabrzeża” - serial 
krym. 1035.* ̂ Dolina śmier- 

: ̂ c r  - thriller USA (198^)* 12:10 -
-  „Policjanci zMiami” - serial 
krym. 13:00 - Teleshopping. 
14^15 ~ pomocą Niebios” - 
serial famil. 154)5 - g łodka 
dolina” -  serial dla młodzieży.

~1530- JSiódemka dzieciakom”
- seriale anim. 1620 - „Straż- 1 
nik czasu” - serial SF. 17.10 - 
^ lid ers” - serial SF. 18.00 - 
„Sunset Beach”  - serial obycz.

' \ 8.50 - 7 minut - wydarzenia 
.dnia. 19.00 - „Szczury nabrze­
ża” - serialkrym -19.45-PrćH 
gnoza pogody. 19.55 -  „Casual 
Sex?”, komedia USA (1987).
21.30 -  7 minut - wydarzenia 
dnia. 21.40 - „Nieustraszeni” - 
serial sensac. 22.30 - „Policjan- 

^ c i  z  Miami”  - seriaikrym.2320
- 7 minut - wydarzenia dnia. 
2335-„Sliders” - serial SF. 020
-  Wieczór z wampirem - talk- 
show.'! .20 - Nieustraszeni” - 
serial sensac. 200  - Strażnik

- ' czasu” -serial’̂SF. . >

Sport. 1.29 -  Prognoża pogo­
dy. 1.30 - Sport z satelity. 230: 

1 - Panorama. ź l’5 tr^  „Bilans 
kwartalny”  ^ film fabularny 
prod. polskiej. 4.20. - Historia 
festiwali opolskich. 5rÓ0 - VI 
Światowe ForumMediów Po­
lonijnych. 535  - „Klan”  - se­
rial prod. polskiej. 6.00 - W 
centrum uwagi.-6J5v- Sejmo­
graf. . 6 3 5 *  Cży-nąs" jeszcze 
pamiętasz?

RTL7
‘ - -7 .OO -JL  pomoeąNiebiós”
- serial famil. 7.45 - „Siódemka
dzieciakom” -serialeanim. 83£j
- „Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 9.00 -„Sunset Be- 
ach” - serial obycż. 9.45 - 
;,Szczury nabrzeża” - serial 
krym.. 10.35 - „Casual Sex”? - 
komedia USA (1987). 12.05 - 
policjanci z Miami” -  serial 
krym. 13.00 - Teleshopping.
14.15- ^pom ocąN iebios” - 
serial famil. 15105 - „Słodka 
dolina” - serialdla młodzieży. 
1530-Siódemka dzieciakom” .
- seriale animowane. 16.20 - ? 
„Strażnik czasu** - serial SF. .
17.10 - ^ lid e rs” -  serial SF.
18.00 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 18.50 -  7 minut ;- wy- 
darzenia dnia. 19;00 ? „Szczu- • 
ry nabrzeża”'  -' serial krym.
19.45 - Prognoza pogody.

V 19j55 - „Wyłącznik” - dramat 
obycz USA (1993). 21-35 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 21.45
- „Prawnicy” - serial obycz.
22.40 - „Murder Cali” - serial 
krym. 23.30 -7  minut - wyda­
rzenia dnia. 23.45 - „Sliders” - 
serial SF. 0.30 -„W cudzej skó­
rze” - serial obycz. 1.15-„Mur­
der Cali”  -  serial krym. 2.00 - 
„Strażnik czasu” - serial SF.
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S.A. “Kultiirinis ir sporto prekes” 
oferuje do nabycia:
.* • używane skutery (Japonia) - cena do 1500 Lt; 
I  rowery dla dorosłych i dzieci (Hiszpania);

: * artykuły sportowe;
♦ świecące kijki (USA);
* przybory kancelaryjne;
" zabawki.

Adres: uL Kirtinią 49,
Aukśtieji Paneriai, VUnius, tel 64-11-13, 64-19-41,

64-27-48. W m m

Wydam na okres 3-5 lat 3-pokojowe miesz­
kanie, umeblowane, sygnalizacja na ul. Smelio, 
Antokol (przy ambasadzie RP).

Tel. 34-03-64,8-299-36574. (Zam. 369)

C entrum  szkolenia kierow­
ców A. Żukauskasa organizuje 
kursy w kategorii A,B,C,D.

Tel. 77-35-60
(Zam. 358); 

M uzykanci na w eselach i 
innych uroczystościach.

Tel. 63-31-01, 8-250-41358.
(Zam. 360) - 

Sprzedam rower sportowy w 
dobrym stanie.

Tel. 41-50-43.
(Zam. D-368) 

Sprzedam  wózek dziecięcy 
sportowy uniwersalny 120 L t  

Tel. 61-41-11
(Zam. 0-386) 

Oddaję darm o - łąkę do sko­
szenia (3ha koło Pikieliszek).

Tel. 42-54-22,44-77-81.
(Zam. D-387) 

Sprzedam żyto-400 Lt za tonę. 
Tel. 67-19-31

(Zam. D-38Ś) 
Sprzedam starodawne biurko 

1500 Lt.
Teł. 61-41-11

(Zam.D-389)
Usługi prawnika 
Tel. 73-77-42.

(Zam. D-375)

Wykonujemy kamienne 
pomniki po przystępnej
cenie^*

Zapewniamy wysoką . 
jakość.
U m b  pr. 1 (obok Policji Drogowej) 

Informacja pod td. 444-913 (po godi 19), 
kom.(&-287) 30S43

• (Z iu n .J6 IV

Sprzedam rower „Orionofc” . 
Łóżko dziecięce, sportowy wózek 
dziecięcy i żyrandol.

Tel. 46-53-02.
(Zam. D-390). 

Sprzedam telefon komórkowy 
Sagen RC 715, cena 50 Lt.

Tel. 67-20-00
(Zam. D-391) 

Sprzedam dobrą rasową kro­
wę po trzykrotnym ocieleniu się. 

Tel. 74-70-98.
(Zam. D-392) 

Sprzedam kredens dębowy (an­
tyk) 1500 L t  

Tel. 41-38-06.
(Zam.D-385)

DROBNE 
ZA DARMO 

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K u rierze W ileń sk im ”
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon

Adres, tel. .

i -----------------------  — --------------------------   _p_ _J
Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­

szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.
2056 Vllnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

RADIO

ZNAD WILD

zatrudni
prowadzących
program

Zgłoszenia przesyłać 
ch> 75 czerwca br.

na adres:

Radio  "Znad Wilii “  

z  dopiskiem 
“l 1rogramH 
uLbaisves 60 
20S(i m ino

tek 42 94 57

Krytyczne dni 
i godziny 

w czerwcu
10, środa (17.00-19.00)
17, środa (22.00-23.00)
22, poniedziałek (18.00-20.00) 
24, środa (11.00-13.00)
26, piątek (20.00-22.00)
29, poniedziałek (13.00-15.00)

K A L E N D A R IU M
* Wtorek (9,V I) jest 160 dniem 

1998r.
Do końcaroku pozostało 205 dni.
* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny: Efrema, Felicjana, Pe­

lagii, Sławoja, Tekli.
* Wschód słońca - 3.44, zachód - 

20.55.
Długość dnia 17 godz. 09 min. Ę
* Księżyc. Przed pełnią - od 2 

czerwca.

E K R A N Y  
SKALMJA - I sala - „Wielkie 

nadzieje”: -9 -ll.V Ió  11,13,15,17, 
19,20.50; 12-14.VIo 11,13,17,20.50. 
12-14.VI - „Romeo i Julia” (USA) o 
15, 19. II sala — „Zamienieni mor­
dercy”: - 9 -11 .VI o 11.10, 12^0, 
14.30,20.50; 12-14. VI o 12.50,' 14.30, 
20.50.9-14.VI - „Jak będzie, tak do­
brze” (USA) o 16.10, 18.30.12-14.VI
- „Żołnierz Jane” (USA) o 10.40.

LIETUVA - 9-11 .VIJVirvana” o 
14,20. Zaćmienie” - (USA) o 16, 
22. „Plemię Kripendorfu” o 12,18; 
12-15. VI o 12,18.30; 12-15. VI-„Pilo­
ty element” o 16,2230. „Didier” o 
14,2030.

HELIOS - 1 salą-9-11.VI - g a c ­
kie Brown” o 12.30,15.30,19. n  sala
- 9 -11 .VI -„Titanic” o 1130,15,1830.

VILNIUS — „Desperackie 
działania”: - 9-10.VI o 12,14,16,18, 
20; U.yio-12,14,16,18. ll.VI-„Ago- 
nia” o20.

PERGALE - 9-14.VI - „Władca 
dżungli” o 14.30; „Skała” o 16.30,19.

WIDEOSALA „OZO” - „Bru­
kowe czytadło”: - 9-12.VI o 18.30; 13, 
14.VIo 18.13,14. VI-„Wściekłe psy” 
ol5.30.

K A W IA R N IA  Z A T R U D N I :
•  KUCHARKĘ WYSOKIEJ KWALIFIKACJI
•  KELNERKI
•  POMOC KUCHENNĄ
Wymagania - dobra znajomość języka państwowego i polskiego. 
Tel. 8-298-41390, 22-50-38 do  godz. 18. (Zam. 365)

Zatrudnimy kierowcę, mającego 3 grupę kwalifi­
kacyjną (pożądane ze wszystkimi uprawnieniami). 

Tel. 23-39-87. (Zam. 371)

Cudowna moc ziół
Na reumatyzm

Reumatyzm wywołuje wiele bardzo przykrych dolegliwości. 
Może nawet uszkodzić mięsień sercowy i zastawki. Konieczne 

jest więc przyjmowanie leków przepisanych przez lekarza. 
Zioła mogą jedynie wspomagać kurację. ’

i h 'L

1. Serdecznik pospolity {na działanie rozkurczowe). Z. Łopian większy 
(łagodzi stany zapalnej. 3. Przywrotnik pospolity (działa regenerująco). 
4. Czarna porzeczka (ma korzystny wpływ na krążenie).

Ziołowe receptury
Łagodzący napar 

z serdecznika pospolitego 
[Łyżkę suszu należy zalać szklan­
ką wrzątku. Pozostawić na 15 mi­
nut pod przykryciem, Odcedzić. 
Pić 3 razy dziennie po poi szklan­
ki naparu (najlepiej między posił­
kami). Napar zalecany jest szcze­
gólnie dla osób starszych.

Przeciwzapalny odwar 
z łopianu większego 

Łyżkę suszonego i posiekanego 
korzenia łopianu zalać szklanką 
wrzącej wody. Ogrzewać pod 
przykryciem przez 20 do 30 mi­
nut, nie dopuszczając do wrze­
nia. Po przecedzeniu pić 2-3 razy 
dziennie po pół szklanki odwaru, 
po posiłkach. Odwar można tak­
że stosować do okładów.

Ścigający odwar 
z przywrotnika pospolitego 

2 łyżki suszonych kwiatów i liści 
przywrotnika zalać 500 nu zim­
nej wódy i podgrzewać przez pół 
godziny. Uwaga, płynu nie można 
zagotować! Przecedzić. Stosować 
do przemywań i okładów. 
Przeciwreumatyczny napar 

z czarnej porzeczki 
Łyżkę suszonych, drobno posie­
kanych liści czarnej porzeczki 
zalać szklanicą wrzącej wody. Po­
zostawić pod przykryciem na 
15-20 minuL Po przecedzeniu pić 
i  razy dziennie po pół szklanki 
naparu. Czarna porzeczka jest 
ziołem poprawiającym krążenie, 
działa także moczopędnie i po­
maga przy przeziębieniach.

Leksykon ziół
Berberys ^

Gałęzie tego krzewu pokryte 
są cierniami. Osiąga wyso­
kość do 2-3 metrów. Ma żółte, 
silnie pachnące kwiaty. Owo­
cuje jesionią, dając drobne 
czerwone owoce.
Surowcem leczniczym są jago­
dy, które zbiera się (bez szypu- 
łek) we wrześniu. Suszymy je 
w przewiewnym miejscu.
W lecznictwie wykorzystuje się 
też korę z korzeni i korzenia. 
Owoce są zasobne w witaminę 
C, kora w alkaloidy i garbniki. 
Preparaty z berberysu poleca­

ne są 
głównie 
osobom 
w podeszłym 
wieku. Ber­
berys stosuje 
się przy reuma­
tyzmie, zaburze­
niach trawienia, 
kamicy nerkowej 
i żółciowej. Uwa­
ga! Berberysu nie 
należy stosować zbyt długo, bo 
może niekorzystnie wpływać 
na serca, trzustkę i wątrobę.
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